
Dom myśli technicznej 

Na rysunku: Dom Technika w Łodzi według projektu 
architektonicznego prof. Witolda Korsklego i inż. Józefa 
Korskiego. W toku realizacji nastąpiły pewne zmiany 

pierwotnej koncepcji. 
Wnętrza projektował inż. Tadeusz Czekańskt. 

N aczelna Organizacja Techniczna sk1Upia <iziś w Lodzi 
i wo3ewó:lztwie pOnad 15 tysięcy osób, a re·zyduie d·O· 
tychczas w przedwojennym lokalu stowarzyszenia tech· 
ników, k1óre liczyło 300 członków. Nic dziwnego, że jest 

jej z,decydowanie za ciasno. 
Ta sytuacja jednak nie oo-trwa już dłuito wkrótce warun

ki mieszkaniowe" NOT ulei?;ną zdecydow~~ej ooJJII'awfe. Nie· 
dostrzegalny dla wielu, bo ukryty za gmachami Prezy:Uum 
RN ~· Lo::!Jzi, wyrasta w Alei Schillera 8-piębrowy Dom 
Techruka. Długo istniał na papierze. zanim orzybrał kształt 
realny, bo technicy - choć przecho:lza orzez ich rece milio
ny 1 miliardy inwestowane w rozbudowę przemys~u - dla 
siebie pieniążków n:e mieli. Ciułano grosz do e;ł'ona. oszczę
dzano g.dzie się dało, załatwiając wiele spraw czyinem soo
łecz.nym członków. Udało się uzyskać pomoc z ł6d7kiego 
SFOS oraz z 4 ministerstw (przemysłu lekkiego, ciężkiego, 
chemicznego i budownictwa). W ten spo1oób uskła:lała się 
niezbędna kwota 22 m 'lionów złotych. 

Do otwa.rc1a Domu Technika oozostaie jeszcze kilkanaśc'.e 
tygodni, ale wykonawcy (LPBP n•r 1) soisują sie sorawnie. 
na niektót·y:h piętrach wykańcza sie już wnętrza. Przy oiTo
binie fantazji i znaiomoś:i projektu, można iuż właściwie 
ws:zystko zobaczyć tak, iak to będzie wyg'Lądało w dniu 
otwarcia. 

Pomieszczenia najba·rdziej reorezentacyjne zna idu i a Slie w 
części niskiej gma:hu i na parterze w częś:'i wy sokościowei. 
Z obszernego hallu, 0 ścianach ookrytycb freskami. orowa
dzić będą wejścia do ks.ięga rni literatury techniczne.i. restau
racjj (j1:1ż widać, że lJ.ęd.zie 10 lokal estetyczny i orzytulny. a 
przy tym - doorze wentylowa.ny) oraz do tzw. te:hineum. 
Ten ob:y termin mający coś wsoó:ne;:o:o z te·chnika i coś z 
muzealni~wem, ozna:za stalą wystawe naibardzi e j nTy"inal· 
nych rozwiąząń technicznych, rodzących się w Lodzi. Zwie
dzaliśmy Dom wes.oół z komi3ją, która o·rzv.zotąwuie oier
wszą wy;tawę. właśnie na uroczy.stość o.twar:ia. Cha<' qalq 

tech'1eum - owszem, dość spora - wszyscy zgodnie orzekli, że 
nawet dlla samych ewe:iementów m.ieisca nje sta·rczY. 

Do NOT należy około 70 pro 
cent inżynierów i techników, 
:<atrudnionych w Łodzi i w 
województwie. Dokładne licz
by wynoszą: 5.567 inżynierów 
oraz 9.833 techników. 

Kobiet jest w tym gr<>nte 
1.821, a więc około 12 proc. 
Najwięcej z nich, bo aż 700, 
to przedstawicielki przemysłu 
włókienniczego. 

* ·X· * 
Roczny bilans działalności 

15 stowarzyszeń, zrzeszonych 
w NOT zawiera m. in. takie 
pozycje: 

• kursów 138, przy prze
ciętn~j liczbie 30 słuchaczy 
(pon~dto 204 kursy w zakła
dach pracy, zorganizowane 
przy współudziale kół NOT); 

• narad i konferencji na
ukowo-technicznych - 444; „ wycieczek - 497; 

• odczytów - 1.315. 
* -i(· * 

Na V Kongres Techniki wy 
syłamy 7. naszego 1niasta i 
regionu 1~4 delegatów. Przed 
stawią oni pocl obrady m. in. 
12 postulatów dotyczących ~<>
spodarki Łodzi i województwa 
oraz 19 postulatów istotnych 
w skali całego kraju. Wyb.-a 
no je spośród 1.500 wnios
ków, które padły w toku dys 
kus.ii przeclkongresowej w ~50 
zakhclacli przemysłowych i 
instytucjach. 

I 
„Luna-9", radziecka. ~tacja automaty?zna umieszcz•?

na w czwartek na ks1ęzycowym Oceame Burz za_kon
czyła w sobotę po południu program badań K;;ięzyca, 
obdarowawszy świat serią niezwykłych ~brazow •. P~: 
wierzchni Srebrnego Globu, na których mozna odrozmc 
szczegóły o rozmiara<!h zaledwie 1-2 mm. 

Uczeni radzieccy oznajmlli. w gruncie księżycowyro . i je
że wstępna analiza obrazó,v śli w ogóle obsunął się on 
wskazuje, iż powierzchnia pod jej ~iężarem, to tylko 
Księżyca ma wiele drobnyc:1 nieznacznie. Na powierzchni 
zagłębień i wzgórk;ow i jest Księżyca nie widać też śla
bs.rdzo chcopowata, ale zara- dów pyłu. 
zem twarda. Ze zdjęć wyni
ka, że stacja nie zaryła się (Al Da1lszy ciąg na st1r. 2 

Emblematy, które zabrała na Księżyc 
„ł. una-9,, „ 

radziecka stacja, 

CAF - PhOtofax 

Wydanie A 

61 rocznica urodzin 
W. Gomułki 

I w dniu 6. Il. 1966' r. miJa 61 
rocznica urodzin I sekretarza 
KC PZPR, w;adysława Go· 
mułki. w dniu Jego święta 
składamy serdeczne życzenia 
długich lat zd1·owia i sukc".: 
sów w pracy dla dobra partu 

i narodu. 
Dom pomieś.~i r6. nież oł>sze ng ~le konferencyjna na 440 

miejsc. Całe I piętro przeznaczono na ośro~e1< 'nforma~ii 
technicznej, czytelnię i bibliotekę, 9 sal wykładowych, zaj
mujących 2 piętra, pozwoli skupić w gmachu wsz:vstk1e ku;r
sy NOT d stowarzyszeń inżynieryj1no - technicznych dotych
czas pracu.jących kątam, nlera1z w na.idlziwnieiszych mieiscach. 
A kursów takich, nawet wielomie:>ięcznych, od'bywa się co 
l!'Oku około 350. Na.j1prawdz,iwsza, choć „zakonapirowaina" wyż-
6za• ucze'1m.ia ! 
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Zn<i jdą tu sch!'l)nienie wszystkie zalt'zą.dy główne i zair·zady 
oddziałów stowarzyszeń, które w liczbie 15 działają w Lo
di;i. Wreszcie - ostatnie „komórki d•o wynajęcia" zajmą: .Wo
jewódzki KLub Techruki i Racjonalizacji oraz redakcje oięci'\l 

Publikacją ~gr Ro
Kaczmarka 
tradycji 

mana 
temat 

na 
miast Na za.kończenie obchodów 

Tysiąclecia Państwa Polskie
go nauka nasza obdarowała 
społeczeństwo nie la.da pomni
kiem, godnym tego wielkiego 
jubileuszu narodowego, mo
numentalnym dziełem pt. 
MIASTA POLSKIE W TY
SIĄCLECIU. Lecz nie w tej 
części, a dopiero w drugim 
romie znajdą się zarysy hi
storii Lod:!i ora.z miast, mia
steczek i osiedli o dawnej 
przeszłości miejskiej. 

ezas0pism technicznych wychodJzących w LodJZi. · 
I to już komplet. Jak widać choćby z ldSJty loka·torow, mdei

&cem szefowano rozsądnie. 

Spełniają sie w,>ęc wieloletnie dążenia. Lódzkd świat tech
niki uzyskuje obiekt, dzięki któremu będzie mo?:n<i znacznie 
rozwinąć pożyteczną działalność stowarzyszeń inżynieryjno
technicznych, który pozwoli również na ru-zkwit życia towa
rzyskiego w tym prężnym i interesującym środowisku. Jak 
uczy zre:>ztą dośw:iadczenie, obie te formy więzi środowisko
wej są W3półzaleime, je·dna w;iµie1ra dMJ ,gą. 

woj. łódzkiego rozpo
czynamy cykl artyku
łów, reportaży, felieto
nów mówiących o hi
storii i współczesności 
ziemi łódzkiej. 

J. BRYSZ 

„Skanda.Ie są dla politykii, tak ja1k chM'1>by dla org'llnizm111 ludz
kiego - nieuniknil>ne. Ale od cza:.u do czasu, przynajmniej raz na po
kolenie, jeden ze s.kandali staje się aferą. Sprawa Dreyfusa, afera 
Staviskieg1>, afera Ben Barki. Afera - to skandal szczególny, skan
dal który odsłania istotną cechę epoki". 

Tak pisze m. in. paryski „l' Express", który od kilku tygodni 
poświęca wiele m1eJsca s;pniwie po.rwania przywódcy marokańskJiej 
lewicy Mehdiego Ben Barki. W jednym 'Z numelrów zamJe&ŁC'ZOn& 

je.~t ·relaoja świadka zabó,istwa Ben Barki, Publikuje.my ją, po 
po d.okonaniu znacznych skrótów. 

Wieczorem położył się spać - my wy 
korzystaliśmy ten moment, by zadzwo
nić do Maroka, do Dlimiego - szefa 
policji i do Oufkira - ministra spraw 
wewnętrznych, Nie trzeba było dużo 
mówić. Wszyscy wiedzieli o co chodzi. 
Marokańczycy trochę nie dowierzali. 
Już raz ich nabrano, by wyłudzić pie· 
niądze. 

Obliczamy, że Dlimi Oufk:ilr 

Dlimi <prZyjeżdiża w sabote no 
południu w towarzystwie niejakiej 
go Achachi. Witamy go dyskret· 
nie. 

- Co zrooimy z Ben Barką? -
pytamy. Dlimi nie waha sie. 
Zlikw;dujemy go„. Ale jak? - Po 
prostu tutai. a . potem pogrzebiemy 
go w jakimLŚ Po1u, Jesteśmy oszoło 
mieni. Nikt nie ma ochoty likwi
dować Ben Bar,ki. Tego nie było 
w umowie. Dlim<i na•Lega: De
cydujecie się? ' 

Mómti wtedy: . - Nie można tego 
robić tutaj, a PO'la tym trzeba mu 
dać środek nasenny do herbaty. 
Jo oznajmia, że ma tylko phener
ga n. DubaH za nosi h€'l'baite na 11:ó
l'ę. OdC'Zeklujemy kwadrans i Jo 
z pozostałą trójką wchodzą na pię 

;,.„Było to 29 paździemi:ka o 12.3(}, 
Wtedy właśnie porwano Ben Ba.r
kę, Wysiad•ł z taksówki w towa
rzystwie mlode·go mężczymy i za
czął oglą:lać książki na wystawie 
księgarni „La Pochade". Pozna·ł go 
Lopez i w~kazał P·olic.iantom Sou
chon i Voitot. - „Policja francus
ka! - powiedzieli. - Musimy pa
na zawieźć na oewne spotkanie". 
Ben Barka nie WY'dał sie wcaile 
zaskoczony. Pop!I'osił ich tylko 
o legitymacje i zgodrzlł s1e poje
chnć bez większego op0<ru. Samo
chód wjechał na droe:ę pre>wadzą
~ą do Orly, Był to Peu <teot 4-03 
2 telefonem, należący do Prefek·tury. 

Widziałem, jak zabijano 
Kiedy wóz minął jednak na autostra

dzie drogę do Orly, Ben Barka_ za.czął 
się niepokoić. „Prawda w teJ h1sto· 
rii jest taka, że szef chce . się z panem 
zobaczyć" - wytłumaczył Jeden z po• 
licjantów. 

Ben Barka uwierzył, uspokoił się I 
powiedział: Proszę mi wybaczyć, ale 
mam pewność, że nic nie zrobiłem prze 
ciw Francji. Przypomniał też, że de 
Gaulle udzielił mu niedawno audiencji. 

tro. Ben Bai!"ka na ich widok rzu
ca książkę. Wstaje: „Co się 
ct.z~eje?" Jo chce iio uderzyć 
pięścią. Chybia. 

P01ZostaH rirucają słę na Ben 

-
Nim wspomniany tom do

trze do rąk naszego czytelni
ka, warto na tym miejscu 
wstępnie poinformować o 
głównych kierunkaeh rozwo
j<>wych urbanizacji ziemi 
łódzkiej, która staje się suk
Ces-Oł'em o odległej metryce 

iy zakrwawiony, nie pl()dobny do 
siebie. W końcu na.pastni1kom uda· 
je się ge> uiniel'uchomić. 

Wtedy DLimi i Achachi wchodiza 
na pierwsze piętro. W tym czasie 
do domu wchodzi także Ou!kir, 
w dużym czarnym kapeiusZJu, Py
ta mnie: - Jak idzie? Krzywię się 
znacząco. Ou,fkir nie odpowiada. 
Sięga po mały marokański sztylet 
v.:iszący na ścianie i wchod!lli na 
pierwsze piętro. Na jego widok 
Ben Barka zaczyna się zn0<wu rzu
cać. Oufkir zbliża. się; - Mam do
bry spo·sób na uspokojenie cię -
mówi. I spokojnie zaczyna czub
kiem sztyletu nadcinać Ben Barce 
gardŁo, a potem oieci„ Robi to z 
w: d'Oczną przyjemai.ością. Dlimi mó-

Zwjąiza.nego niept"zytamneiro Ben 
wi coś do niego po arabskl\l, 
Bairke wrzucają do samochodiu z 
literami CD i zawożą do 01.'m<0y, 
do willi Lopeza. Jeden z marokań
c~yków prawdooo.ctobnie s:i:ofer Ouf 
kira, przywiązuje go do kotła c.o. 
w taki soosób, że Ben Barka kom 
pletnie zgięty nie może nawet od
dychać. 

Potem wszyscv spotY'kaJa sie 
w salonie. Oufkir tliumaczy, że 
m'\lsiał zbyt szybko wyjeżdżać. 
dlatego też nie ma przy . sobie oie
niędzy, (obiecał nam ponad 100 m.i
l ionów). Potem ))l"Zei?;ląda dokład·n17 
dokumenty w teczce Ben Barki. 
Tłumaczy: - Ben _Barka był nie 
tylko moim wrogiem politycznym, 
ale także wirogiem Francji i 11\ldz· 
kości„.'! 

* * * Czy zeznanie odpowiada maw-

hłstoryczneJ terytorium, rr>z.. 
ciągającego się w dorzeczu 
rzeki Warty, między Prosną 
a Pilicą. 

Ten obs:i:a.r pod względem 
politycznym i administracyj
nym należał do różnych jed
nostek terytorialnych, jakie 
się wiekami wykształcały, By
ły tutaj terytoria plemienne, 
księstwa, kasztelanie, stare 
powiaty i województwa daw
nego Lęczyckiego, Sieradzkie
go Rawskiego . i ziemi wie
luńskiej. Powstawały i zni
kały zaborcze dystrykty, pro
wincje i gubernie. Ostały się, 
utrwalone doświadczeniem 
wieków, powiaty i woj~w~dz
twa, te klamry opmaJące 
dawne i współczesne czasy, 

Nie tutaj miejsce na. spe
cjalistyczne roztrząsania na. 
temat czynl!.ików, środków i 
okoliczności miastotwórczych. 
Każda epoka, każdy okres hh 
storyczny, ba, nawet różne 
środowiska. regionalne stwa
rzają korzystne lub destruk
cyjne ·warunki urbanizacyjne. 
Niełatwo też ostatecznie u

stalić rodowód każdego osie
dla miejskiego ziemi łódzkiej 
i jego historyczną metrykę. 
Nie za.wsie także pełne ty
siąclecie czy inna. wiekowa. 
tt·a.dycja miejskiego środowi
ska up.owa.żnia. do zajęcia po
czesnego miejsca na karta.eh 
historii narodu lub nawet re
gionu. 

Terytorium, na. którym mie
szkamy, centralne ziemie etno
graficznej Polski, jednocze
śnie ziemie przejściowe llo 
różnych krain i prowincji 
dawnej i obecnej Rzeczypo
spolitej, miało jeden z waż
ntch argumentów na powsta
wanie życia miejskiego, roz
wój miast i ich rolę w na
szej historii. 

Z chwilą, gdy dojechali do Fontenay 
Je Vicomte, do willi Jo Bouche· 
seiche, policjanci souchon i Voitot oraz 
agent kontrwyWiadu Lopez wrócili do 
Paryża. Ben Barka został zaprowadzo
ny do pokoju na I piętrze. Był ciągle 

spokojny. Wyjął z teczki ksi;\żkę i za
czął czytać, 

nadlecą dopiero za kHka !?;'O:lzin. 
Idziemy więc zawiadomić Ben Ba·r
kę, że spotkanie zo:>ta fe odłożone 
na sobotę. Podano mu kolację, któ
rą ledwie tk.n.ął. Pi1ie tylko herbate. 
Powtarz,a i€szcze raz jednemu z 
na:s:zych, że przyjechał do F·rancji 
dlate!l'O, że to kraj zaprzyjaźniony 
z Marokiem j dodaje: - „Kiedyś 
bęję może premierem, wtedy będę 
musiał zmien:ć wiele rzeczy, zwł<
szcza oolicję, bo tam oolicja iest 
komplebie skorumpDwallla". Wre
&;~cie zasypia. 

Ba,rką. Napadiruęty, rpra;wdopodob
nie pod wpływem phenergan•u, nie 
czuje razów, bi.ie sie b~z s~owa. 
Duhe!iil szałeje z wściekłości • 
„Czy on nigdy się nie wykończy?" 
Wyciąga rę:e by chwycić jakiś 
przedmiot i rzucić n:m w głowę 
Ben Barki. Pozodzli oowstrzymu
ją go jediilak. Ben . Barka jest ca· 

dzie? Znane skąd~n:i,d., z wyników 
prowaidizoneg,o równoLegile śJec12ltwa. 
elemeruty dramatu, 11:>tW'ieir:l1Zają 
tę wersję świa~ka. 

Na podst11wie „l'E«press" 
A. P. 

Szlaki komunikaeyj;ne, dro
gi wodu. i lądowe ora.z prze
prawy, siedziby władzy pań
stwowej i ośrodki wielkich 
k<>mpleksów gospodarczycll 
(własności monarszej i koś-

] 

cieJ.l'ej), stare stanowi• 
ska kultu religijnego, grody 
obronne skupiały wokół sie-

t:Jalszy ciąg na Slti!". 3) 



w todzi 

~,luna - 9•• zakończyła 
program księżycowy 

Cdpowiedź E. Ochaba 
na list Ho Chi Minha 
Przewodniczący Rady Pa1i

stwa PRL, E. Ochab przesłał 
5 bm. prezydentowi Ho Chi 
Minhowi odpowiedź na list z 
24. I. br. w liście czytamy m. in: 

Czv ~miana stanowi~kB USA wobec FWję 

Johnsona podróży 
do Honolulu 
Cele 

Stany zjednoczone myślll 
również o ewentualnym wzmo 
cnieniu pozycji rządu sajgori
skiego poprzez pewne reformy 
na tury ekonomicznej i socjal
nej. 

W dlniu 11roZOl"ł11Jszym ba--
wił w naszym mieście 
02lonek BP Komitetu 
Centralnego PZPR, przew. 
CRZZ, Jlgnaoy Loga - Sn. 
wiński. Zwiedził on w 
towa.r:iystwie I sekiretarza 
KL PZPR J, Spy·ehalskie
go oraz pra;ew. ZG Włók
niarzy I, Sroczyńskiej Za-
kłady Od11ieżowe Im. 
Próchni'ka, I. Loga So.-
wińśki żywo mtel"!sował 
się problemami produkcji, 
wa.runkami praoy-, 6taoem 
urzą.dzeń teohnfoznyeh, a 
szczególnie eksportem. 
Rozmawiał na te tematy 
z kiel'lownietiwem za.kładu 
or11z z je,g-o pr31)t)W>nika -
mi, 

(ast.) 

łAł Dokiończenie ze str. 1 
Zakończenie programu ba

dawczego „Luny-9" zapowi~ 
dzian<> w sobotę rano. Agen
cja TASS oonajmiła wówczas, 
iż stacja będzie nadawać po
nownie w sobotę od godzi
ny 17 i że na tym zakoń
czy się wykonywanie przewi
dzianego programu badań 
Księżyca przez stację automa
tyczną „Luna-9". 

Nie wiadomo na ra7Jie, czy 
stacja odezwie się jeszcze, 
czy też w sobotę wieczorem 
zamilkła na zawsze. Zapewne 
wszystko zależy od tego, czy 
baterie sbneczne i inne źró
dła zasilania „Luny-9" będą 
mogły dostaTczyć przyrządom 
i nadajnikowi wehikułu wy
staoczaj ącej ilości energii e
lemttrycznej. 

W czasie ostatniego seansll 

Rezerwa na uzupełnianie braków 

Zasady zaopatrywania uczniów 
w podręczniki 

Ministerstwo Oświaty usta
lilo zasady zaopatrywania 
ucz.niów w podiręcizn.i'k:i na 
rok szkolny 1966-67. 

W całym kiraju nadall o
bowiązyw.ać: będzie za<mklll!ie
ta sprzedaż podręczników do 
przedmiotów ogól1IH>kształcą
cych, Zamkniętym svstemPm 
rozdziału objęto równ.ież atla 
sy szkolne. 

Uczniowie szkół podstawo
wych i. średnich korzystać 
będą w szerokim zakresie z 
książek używanych. 

Szczególny nacisk wsta-
nie położony na akcję osz
~zę:i'Za:nia oodręcznii.ków w 
szkołach zawodowych. W la
ta~h ubiegłych n.ie przynio
sła ona bowiem dostatecz
nych rezu'ltat6w. 

Istotną zmianą, która po
winna wpłynąć na uspraw
niem:ie za:O!paltrywain:ia mło
dziieży w podręC'Z111iki je..-t 
przekatmmie wydziałom o
światy i k1U'ltucy spraw do
tyczących rozdziału książek 
dla szkół podstawowych 
i liceów ogólnokształ~cych 
- dotychczas robiły to ku
ratoria.. Wydziały powia,to
we będą obecnie mogły dv
sponować peW1llą rezerwą 
pod.ręcZ!l1Ji,kową i drzięki temu 
srzybci·ej uz,u pebn:ić ewein,bu
alne braki w zaopatrzeniu. 

M'inistenstwo Oświaty po
zosta wi'ło po>Zczegól.nym o
kręgom 1;zkolnym swobo:!ę 
wyboru formy sprzedaży no
wych po:!ręczników. Sprzeda
żą tą zajmować się będą 
albo kolpo·rterzy w szkołach, 
albo księgaro.ie (sprzedaż ta· 
lonowa). 

-------------------------------------------
Wyniki francuskiej .wizyly 
delegacji Min. Przemysłu Ciężkiego 

4 bm. na zakończenie 10 -
dniowego pobytu we Francji 
delegacji Ministerstwa Prze
mysłu Ciężkiego i podległych 
mu zjednoczeń odbyto się w 
Paryżu spotkanie CZiłonków 
delegacji z przedstawicielami 

Czechosłowackie 
stewardessy 
na liniach zagranicznych 

w towarzystwie „AiT IJndia" 
rozpoczęły pracę trzy młode 
czechosłowackie stewardessy·, 
Viera Kroszlakova, Eva Sedla
kova i Vera Krejzova. Pierw
sze obywatelki CSRS, k.lóre za 
trudnione zostały w za-granicz 
nym towarzystwie lotniczym, 
latać będą na trasie Londyn -
Nowy Jork . 

„Air lmdia" zaan.gażowały je 
dnocześnie do pracy na swych 
liniach stewardessy z Japonii, 
Austrii i NRF. 
Czechosłowacka stewardessa 

Viera Kroszlakova pochodzi ze 
Słowacji, włada biegle języka
mi: angielskim, kancuskim, ro 
syjskim i naturalnie słowac
kim i czeskim, a także zna ję 
zyki hiszpański i portugalski. 

Dnia 4 lutego 1966 r. zmarł 
nagle, opatrzony św. sakra
mentami 

S. t P. 

Ludwik 
Jurmołowicz -
Chwiedorowicz 

przeżywszy lat 83 
Wyprowadzenie 21Włok z ko

ścioła parafialnego w Ksawe· 
rowie na cmentarz miejsco
wy, odbędzie się dnia 7 lute· 
go br., o godz. 16, o czym 
powiadamiają, pogrążeni w 
głębokim smutku 

ZONA, SYN i 
RODZINA. 

Dnia 2 lutego 1966 r, zmarł 
nagle, p:n:eżywszy lat 37 

S. t P, 

Kazimierz 
Szadziewlcz 

z WILNA 

WYp<rowadzenie najdroższych 
zwłok nastąpi w niedzielę, 
dnia 6 lutego br., o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej na Ma
ni, o czym powiadamia, po
grążona w głębokim smutku 

18476/g RODZINA. 

francuskiego Centrum Krajo
wego do spraw Handlu Za
granicznego (CNEC). 

Delegacja polska zwiedziła 
ok. 40 najrpoważniejszych 
rprzedsiębiofStw przemysło
wych. Przeprowadzone rozmo
wy potwierdziły istnienie po
ważnych możliwości zacieś
nienia współpracy i koopera
cji przemysłowej między obu 
krajami. 

W czasie pobytu delegacji 
przedstawiciele hand'lu zagra
nicznego oraz przemysłu ma
szyn bmicnrlanych przeprowa
dzili rozmowy oraz podpisali 
uzgodnienia z francuską fir
mą Richier. dotyczące koope
racji międzyprzemyslowej w 
dziedzinie konstrukcji maszyn 
budowlanych. 

Trzesienie ziemi 
w Grecii 
Trzęsienie ziemi o dużej si

le zniszczyło niemal całkowi
cie osadę Kresti w centralnej 
części Grecji. Smierć po:nio
sła jedna kobieta. TTZęsienie 
miało miejsce w sobotę oko
ło godz. 5 rano czasu war
szawskiego .. 

1 Czarny dzień 
VII floty U SA 

W ten sposób określa Agen
cja AFP to, co wyda•rzyło się 
w sobotę wieczorem na Morzu 
Południow-0-ChińskJm. Naj
pierw zderzyły się dwa niszcz)'. 
ciele 7 floty USA „Wadd~ll" i 
„Brinkley Bass". Na miejsce 
wypadku przybyła brygada awa 
ryjna, która naprawiła uszko
dzenie powstałe w cz:asie zde
rzenia. Jednakże - gdy bry
gada ta powracała dO bazy he 
liko,pterem, ten niespodziewa
nie wpadł do wody i utonął. 
Utopiło się 3 marynarzy z bry 
gady awary}nej, natomiast 7 
pozostałych i 4 członków zało
gi helikoptera za brał drugi he
likopter USA. Ale i ten heli
kopter wpadł do wody. Tym 
razem jednak wszyscy :onajdu 
jący się na jegio po.kładzie zo
stali uratowani. 

1cSPDCODA 
zachmurzenie duże z 0<pada

mi deszczu. Temperatura mak 
symalna około 5 stopni c. Wia 
try umiarkowane, południowo
zachodnie. Jutro nadal odwilż. 

(reg) 

2 DZIENNIK LODZKI Dl' 32 (5959) 

t 

Jączności w sobotę przed wle 
czarem „Luna-9" przesłała 
nowe obrazy. Podobnie jak w 
piątek, oprócz stacji radziec
kich odebrało je brytyjskie 
obserwatorium radioastron·J
miczne w Jodrell Bank, kolo 
Manchesteru. Wielka metalo
wa czasza radioteleskopu bry
tyjskiego zaczęła łowić sygna 
ly o godz. 17.41 według czasu 
warszawskiego, gdy tylko 
Księżyc ukazał się ponad ho
ryzontem zachodnio-środkowej 
Anglii. O godz. 18 uczeni bry
tyjscy mieli już pierwszy no
wy obraz. Widać było na nim 
osłonę statku kosmiczneg:i, 
podobnie jak na jednym z 
obrazów, uzyskanych w pią
tek. Do godz. 18,45 otrzyma
no jeszcze trzy obrazy. 

Uczeni radzieccy oświadczy
li w sobotę, że jakość obra
zów odebranych z „Luny-9" 
jest dobra. 

Pierwsze zdjęcia odebrane 
przez stacje radzieckie poka
zała w sobotę wieczocem te
lewizja moskiewska. 

A oto kilka szczegółów 2 
t1:ansmisji: 

e Kamera przekazywała 
obrazy tych samych wycin
ków powierzchni przy różnej 
wy.sokości Słońca nad hory
zontem. Porównanie tych 
obrazów dostarczy uczonym 
niezmiernie cennych informa
cji o budowie powierzchni 
Księżyca. 

e „Lunę-9" wy:posażono w 
specjalną aparaturę telewizyj
ną, która zużywała podczas 
pracy tysiące razy mniej ener
gii niż nadajniki telewizyjne 
na Ziemi. 

Współpraca 
gospodarcza 
polsko - austriacka 

Od 3 do 5 bm. prowadzone 
były w MHZ rozmowy z de
legacją au1;'briacką w spra
wie urz-g·odnienda zakresu 
i metod ws·półpracy gQspo
da.rczej między oblu krafa
mi. 

W WY1fliku l"CYLmów ood<Pi
sa no w sobotę protokół, 
który J>rzewiduje m. in.., że 
d·ootawy kooperacyj,ne do 
Austrii i Polsk~ będą mogły 
przekraczać kontyngenty prze 
w.id.z1ane obow1ą1zują~ umo 
wą handlową. 

K0111kire1lne zagadn:ieoia ko
ope,racyjl!le, w których obie 
strony widzą mo:żiliwości 
wspótpa:a~y, będĄ w Pol'Sce 
i w A·u:;.trii przedmiotem 
rozmów JJ'I"zedstawideli prze
mysłów obu kirajów. 

Polska, jej naród i jej rząd 
solidaryzują się bez reszty z 
walką narodu wietnamskiego. 
Polska udziela i będzie udzie
lać bratniej Demokratycznej 
Republice Wietnamu poparcia 
i · pomocy. Rząd PRL popiera 
również program DRW i FWN 
rozwiązania problemu Wiet
namu. 

Po zamies7kach 

w e.,.1~1i 

Dymisja rządu 
W piątek wieczorem podał 

się do dymisji koalicyjny 
rząd belgijski premiera Har
mela w związku z zapowie
dzianym na niedzielę straj
kiem lekarzy oraz ostatnimi 
sta·rciami strajkujących gó:-
ników z policją. 

Wkrótce po opub1tkowaniu 
komunikatu rządowego, przy
wódcy belgijskiej federacji 
lekarzy podali do wiadomości, 
że strajk może być odwoła
ny, jeśli król Baudouin za
akceptuje dymisję rządu Har
mela. Lekarze zapowiedzieli 
swój strajk na znak protestu 
przeciwko planom rządu pr.ze 
prowadzenia pewnej reformy 
systemu ubezpieczeń. Socjal
demokraci zgodzili się na 
przyjęcie żądań lekarzy, a 
socjal.iści byli temu przeciw
ni. 

Na dymisję rządu wpłynęła 
również sytuacja w limbur
skim zagłębiu węglowym. 
gdzie niedawno doszło do 
wielokrotnych starć strajku
jących górników z policją. 
Policja otworzyła parokrotnie 
ogień do tłumu zabijając kil
ka osób. 

Wg ostatnich doniesień, 
król Baudouin odmówił przy
Jęcia dymisji. 

Prezydent Johnson odleciał 
w sobotę z Waszyngtonu do 
Honolulu (Hawaje) na 3-dnio
wą konferencję w sprawie 
Wietnamu z przywódcami re
żimu sajgońskiego i doradca
mi amerykańskimi. 

Razem z Johnsonem pole
cieli sekretarz stanu Dean 
Rusk, minister obrony McNa
mara, minister rolnictwa 
Freeman oraz młnister zdro
wia, oświaty i opieki społecz
nej, Gardner. 

z Sajgonu mają przybyć na 
Hawaje reżimowy prezydent 
południowowietnamski Thieu, 
premier Ky oraz ambasador 
USA w Sajgonie, Cabot 
Lodge. 

W edlug źródeł rządowych 
w Sajgonie, celem spotkania 
w Honolulu będzie omówie
nie sytuacji w Wietnamie 
oraz „ścisłej" wspólµracy w 
prowadzeniu wojny. 
Komunikując swoją niespo

dziewaną decyzję na zwoła
nej ad hoc konferencji pras<1-
wej prezydent Johnson zapo
wiedział, że nie należy się 
spodziewać, aby konferencja 
w Honolulu spowodowała Ja
kieś zasadnicze zmiany w po
lityce amerykańskiej. 
Zapowiedź wyjazdu JohnS-Ona 

do Honolulu była całkowitym 
zaskoczeniem dla Waszyngto
nu i w pewnym sensie stała 
się sensacją dnia. 
' Na tle różnych spekulacji za 
rysowała się dosć wyrażna ten 
dencja do nadania spotkaniu 
w Honolulu większego znacze
nia politycznego. 

Tak więc, zdaniem kół wa· 
szyngtońskich, sesja Rady Bez 
pieczeństwa oraz zakulisowe 
rozmowy w ONZ przekonały 
administrację, że jeśli dojdzie 
do konferencji genewskiej w 
sprawie Wietnamu, to przedsta 
wicieltl Frontu WYzwolenia Na 
rodowego Wietnamu południo
wego muszą być na niej repre 
zentowani, a także będą mu
sieli uzyskać odpowiednie sta
nowiska w nowym rządzie. 
Sprawa ta niewątpliwie zosta
nie porusz.ona w rozmowach. 

Dalsze masówki i rezolucje 
. potępiające 

borburzyńskq agresję USA 
Społeczeństwo naszego miasta 

jednomyślnie protestuje prze
ciwko nalotom l<>tnictwa USA 
na terytorium DRW. w zakła
dach pracy odbywają się ma
sówki, na których załogf podej 
mują rezolucje protestacyjne. 

„w imieniu społeczeńst\va 
dzieln.jcy Górna jeszcze raz zde 
cydowanie protestujemy i wy
rażamy przekonanie, że słusz-

na sprawa narodu wietnamskie· 
go zwyciężY" - czytamy w re
zolucji podjętej na posiedze
niu plenarnym DK FJN Łódź
Górna. 

Pod<>bne spotkania protesta
cyjne odbyły się wczoraj w 
Zakładach przem. Odzieżowego 
im. Więckowskiego i w Zakł. 
Przem. Dziewiarskiego „Olim-
pia". (iw) 
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Polsko-radziecka konwencja 
w sprawie ohywalelslwu 

r:mia JO stycznia 1966 r. we
szła w życie k0<nwencja zaiwar 
ta w warszawie dnia 31 mar
ca 1965 r. między rządem Pol
skiej Rzeczypospołitej Ludowej 
a rządem Zwią2lku S-Ocjalistycz 
nych Republik RadtZieckich w 
sprawie z:a:pobiegania powsta
waniu przypadików podwój'Ilegq 
obywatelstwa. Konwencja ta 
stanowi przedłużenie, a w nie
których postanowie:niacti - roz 
wilnięcie konwencji za.wartej w 
tej ~prawie w rak;u 1958. 

Konwencja reguluje kwestie 
obywatelstwa osób posiadają
cych w dniu wejśda w życie 
konwencji podwójne obywaitel
stwo oraz zapobiega powstawa 
niu w przys2łości przypadków 
podwójnego obywatelstwa. 

Konwencja odnosi się do o
bywate·Li obu państw - mało
letnich i pełnoletni-eh - za
mies„kałych nie tylko na tery
torium Polski i ZSRtR lecz 
również w państwach trzecich. 

w konwencji przyjęte zosta
ły następujące za~ady: 

l. osoby posiadające jednocze
śnie obywatelstwo obu państw 
mogą wybrać obywatelstwo te
go państwa, które pragną za
chować. 

2. Przyznane zostało rodzi
com o' różnym obywatelstwie 
prawo wyboru obywatelstwa 
ich dzieci, ure><:łzonych po wejś 
ciu w życie konwencji; w bra
I<;u porozumienia rodziców drzie
ck.o będzie posiadało obywa
telstwo państwa, na którego 
terytorium się urodziło. Wy
boru obywatelstwa dla dziecka 
rodzice dokonują przez złoże
nie w ciągu trzech miesięcy 
od dnia urodzenia się dziecka 
zgodttl~o oświadczenia przed 
właściwym organem tego pań
stwa, llotóregio obywaitelstwo dla 
dziecka wybierają. 

3. Pl!'Zymane zostallo rodzi
com prawo wyboru obywatel
stwa d1a d2Jiecka posiadające
/!.-O podwójne obywatelstwo w 
dniu wejścia w życie konwen
cji: w bra·ku porozumienia roJ 
dziców rl7.iecko posiadać będ7ie 
wyłączn~e obywatelstwo pań-

stwa, na teryLorium którego 
zamieszkuje. Wyboru obywa
telstwa dla dziecka rodzice do
konują przez złożenie w cią
gu rol<u od dnia wejścia w ży 
cie konwencji zgodnego o
świa·dczenia w dwóch egzem
plarzach przed organem tego 
państwa, którego obywatelstwo 
dla dziecka wybierają. 

4, organem właściwym d'1 
przyjęcia oświadczeń wymienic 
nych w pkt. 2 i 3 w rozumie
niu koowencji jest: a) miejsco 
wy 011gan admill1istracji pań
stwowej, jeżeli wybrano d!;i 
dziecka obywatelstwo tego pań
stwa, na którego terytorium 
dziecko zamieszkuje, b) przed
stawidelstwo dyplomatyczne lub 
urząd koosularny tego pań
stwa, którego obywatelstwo dl:i. 
dzieC'ka wybrano, jeżeli zam\e
szkuje ono na terytorium dru
giego państwa lub na teryto
rium państwa trzeciego. 

5. Dziecko pozostające pod 
władzą rodzicielską tylko jed
nego z rodziców a posiadające 
w dniu wejścia w życie kon
wencji podwójne obywatelstwo, 
posiadać będzie wyłąc1'nie oby 
watelstwo tego rodzica. 

6. Dziecko posiadające w dniu 
wejścia w życie konwencji 
podwójne obywatelstwo, które
go rodzice nie żyją, bądź nie 
znane jest miejsce ich pobytu 
lub dz!eoko, które po:rostaie 
poci opie·ką ustanowioną z p.?
wodu pozbawienia rodziców 
wlac:Lzy rodzicielskiej-. bądż za
wieszenia tej władzy, posiadać 
będzie wyłąc1'nie obywa,telstwo 
tego państwa, na którego te
ryto·rium zamieszkuje. • 

7. W PTzypa<lku braku poro
zumienia rodziców, dzieci: a) 
uro<lzone i zamieszkałe na te„ 
rytorium państw trzecich, bę
dą posiadać obywatelstwo pań
stwa wspólnego miejsca zamie
szkania rodziców przed wyj.gz. 
dem do państwa trzeciego, a 
gdy rodzice nie mieli takiego 
miejsca zamieszk.ania - oby
watelstwo matki, bl urodzone 
na terytorium jerlne~o z nbu 
pllństw i zamies.:kałe w dniu 

wejścia w życie konwencji . na 
terytoriUJm pań'1bW trzecich, 
będą posiadać obywateL<rtwo 
państwa, na którego terytorium 
urodziły sii:. 

8. Osoby pel1lloletnie zamiesz
kałe na te·rytor1um pal'1stw 
trzecich i posiadające w dniu 
wejścia w życie konwencji Je
dnocześnie obywatelstwo obu 
państw (na które nie rozcią
gały się postanowienia ko11-
wencji w i;;prawie uregulowa
nia obywatelstwa osób o pod
wójnym obywatelstwie, podpi
sanej w warszawie 2:1 stycznia 
1958 r „ wygasłej dtt11a 8 maja 
1959 r„ która dotyczyła tylko 
osób zamieszkałych na teryto
riach obu państw) mają pra· 
wo wybor_u obywa.telstwa jed
nego z ni.eh, w przeciwnym 
przypadku zachowują tylko oby
watels,two tego z obu pailstw, 
r.a ktorego terytorium za.miesz
kiwały bezpośrednio przed wy 
jaz.dem do p.aństwa trzeciegc, 
Oświadczenie o wyborze oby
watelstwa składa się w dwó~h 
egzempla•rnach w ciągu roku 
od dnia wejścia w życie kon
wencji w przedstawicielstwie 
dyiplomatyczinym lub w urzę
dzie konsularnym państwa, 
którego obywatelstwo osoby te 
wybierają. 

9. Nabycie w przyszłości o
bywatelstwa jednego państwa 
przez obywateli drugiego, mo
że nastąpić po uprzednim wy
rażeniu zgody właściwych 
władz, ojczystych na zmian<: 
obywaJtelstwa; osoby, które na 
były przed wejściem w życie 
ko:fiwencji obywatelstwo dru
giego państwa, nie tracąc oby
watelstwa pos'1adanego zach·J
wują obywatelstwo tego pań
stwa, na którego terytorium 
zamieszkują, Jeżeli osoby ta
kie zamieszkują na terytorium 
państw trzecich z>a~howują wy 
łącznie nabyte ostatnio oby
watelstwo. 
~ególowe postanowienia w 

omawianej sprawie można :ima 
leźć w tekście konwencji, któ
ry został onublikowany w 
Dzienniku U•·taw PR<L nr 4 z 
1966 r. poz. 19, 

Mówi się też, że prezydent 
Johnson zamierza przedyskuto
wać w Honolulu sprawę in-: 
tensyfikacji działań wojennych. 

Wielkie operacje 
przeciw 
parlyzuntom 

W ciągu ostatnich 24 gO-: 
dzin - podawała w sobot~ 
Agencja France Presse - w 
Wietnamie południowym trwa 
ły wielkie operacje sił ame
rykańskich, sajgońs kich j po
ludniowokoreańskicb. 

Amerykańskie bombow~ 
ce strategiczne „B-52" do
konały w sobotę rano n~ 
wego nalotu na pozycje po
wstańcze w tzw. strefie „D", 
60 km na północny wschód 
od Sajgonu. W prowincji 
Binh Dinh. w odległości 500 
km na północny wschód od 
stolicy żołnierze pieI'Wszej a
merykańskiej dywizji kawal~
rii powietrznej nawiązali kon 
takt bojowy z partyzantami, 

Setki BrytyjczyAów 
.zmarło na grypę 

W. Brytania jest w dalszym 
ciągu opanowana przez epi~ 
demię grypy. Liczba przypad
ków śmiertelnych w ciągu o
statniego tygodnia wyniosłą 
111. 

W ciągu 4 pierwszych ty
godni tego roku zanotowane> 
w sumie 251 wypadków zgo
nów z powodu grypy, 

---------------. ; 
Przypominamy 

Czytelnikom 
naszej gazety 

@) pracownikom przemysłu 
lekkiego 

@) oraz wszystkim użytkow
nikom jego WY't'Obów, te 

.u>=:>. ~kieta ....nA D.z i • ń 
Włókniarza 

pt. „Jakoś(ć) 
to będzie 

trwa. 

czekamv na wasze 
listy z uooa2am1 

@) co przeszkadza, a co po
maga wam w pracy r:ad 
dalszym podnoszeniem ja
koScl i nowoczesnosci tka
nin, dziewiarstwa, odzieży 
i obuwia 

@> co sądzicie o tych wyt'(>
bach, 

D~ uczestników a'!llkiety -

cenne nagrody 
Listy prosimy adresować: 

„J)ziennik Łódzki'', Piotrkow
ska 96 z dopiskiem na koper
cie „Jakoś(ć} to będzie", 

Wyrok na młodocianych 
złodziei z Widzewa 
Okradali skarb państwa 

Sąd dla Nieletnich ogłosił 
wyrok w sprawie młodocia
nych złodziei z Widzewa. Trzech 
z nich zostało skazanych na 
przebywanie w zakładzie po
prawczym: jeden wyrokiem bez 
W1'ględnym do 21 ro.ku życia, 

·dwóch zaś z zawieszeniem na 
3 lata. Na ten okres sąd przy
dzielił im kuratora, czwarty 
oddany został pod dozór odpo
wiedzialny rodzicom, piąty o
trzymał upomnienie, a dwóm 
pozostałym przydzielono dozór 
kuratora sądowego do ukoń
czenia 18 roiku życia, 

* * * Prze;z 5 lat (od r. 1960 do 
paździemika 1965 r,) dwaj bra
cia Stefan Mielczarek (zam. 
Lutomierska 42) i Henryk Miel· 
cza.rek (zam. Północna 19) or
ganizowali zakłady w Państwo
wym Tot<Jlizatorze Sportowy:n 
Wyścigów Konnych, nie posia 
dając po temu żadnych upraw
nień - działali więc na szko
dę skarbu państwa. 

Wyrokiem Sądu Powiatowe
go dla m. Łodzi s. Mielczarek 
skazany został na rok i 6 mie 
sięcy więzienia oraz 40 tys, zł 
grzywny, a Henryk Mielcza
rek na rok więzienia i 60 tys. 
zł g>rzywn;Y.:. (Lw) 
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Otrzymali.~my li.ft zego Hut• 
Po.dsunaou;anle ankletq -;·,szczęście 
krótko trUJa w n1alżeństwie0? 

ekipy •ie za, czlouka /1/mowe1 rea. 
na hubh! „Zt•il.;c ie r.o pie/li 

c1 I olt lu, 1 • hlor11m mie.<;zktl 

y o az Jr gm 11/y kor . po 

~ją(e; 

Io -"i 
I 

Sz. Panoramo! 
Po d1U1ui.zieS>t:11 dwóch g.:>

zmach l.Qtu (via Irla1!dia -
~anada) WJl/,q>dOWaJiś•my 
irezęślirwie na ha·wań.skim 
)tnisku - w Je"rCU {łO'rq.c.?j, 
11-ecznie ziewnej Kuby. Przy 
otowania do daLeJciej wy
•rawy trwal11 llZ 4 mies<ą· 
e, nalettal.o bOIDiem prze
n.dzieć wszysfikie niespo
Zian/oi tr0ipiJv11, uwzględ!'l>ić 
e'azną dyscyplini; harmono
ramu, termin11 1'ejsów S<Mn<> 

'.>'tów (l 1'az w tygodniu) 
id., iibp. 

Ositaiteczn·ie 12 3'tycznia 
po tygodni'll „jeis'ie'Tlnej'! 
e.szczoweJ pogOO'IJ) wyjrza
) zza chmwr słońce - za· 
zęLtśmy /crę.cić. Ws>pan.Wly 
a.U superrw1))(>C.zeiS'neigo ho· 
lu „Rivierra", położonego 
d brzeqiem ocean.u, po.•t1i· 
·l za pierwsw obie/ot zdiit:
>WY· N.'l.Sltępnego d1144 prze 
ś liśmy się (m. iin. Zbi-g
w KuźmiMki. - reżyser1 
zy Rutowtcz - kier01Wnvk 

.xi.ukcji. ]3. La.mbach 
>eraJbOT o-rat mloto-rzy: Ewa 
rzyrże<w.s:ka, Ewa K ra:rno
~ bsika, Leon. Nie.mczy.k, P. 
1-wlowsiki, M. Pere1peczko, 

Py1'lko1s;,, Jam Kreczma;r, 
er118 Di.ssel, Peter Min· 

"'tbi (ailotorzv berlińscy) do 
wańsk.iego port>u. Dzi?ki 
-rzejmo~ci kaip~f:ama radziec 
?go frachto·wca ,.,K rO!S rw
msk" J<,amery m.ogiy 
argnqć ta.kie na pok/,a(l. 
, dwu, używamych zwyk?.e 
;yfoów - angieol.s•kiego i 
- ~ńs:kiegu-. tego dmia do-
1l trzeci rosyjs1k.i. 
TJ1'01'0S jqzyloa, to serdecz 
potnocq słu.żą 11<1>m dwa'j 

aC!I cza.sowo zamieszrkaH 
wysrp~ OTaz "WroCZa Ku-

~ka, lotóra nota:bene w Lo 

&i nauczy-M. ~ mówi" p.> 
pol.S'lcu. 

Trzeciego dmda polslw-
Tcu bańs lui. ekilpa. przerZ<UCila 
sii; d.v naidaitLamwycJdej miej
scowości Varadero. Znajd-u· 
je sit: tu rzeikomo na~k
niejsza w wiecie p~a. 
Rozlegro, o nie.l'kaziitelnie 
czystyrm pia,qi/ou, A równ-0-
czeimie o te.j pcmze roku 
pr0J1.t>ie zru.pelmie pu:sta. M; .• 
mo bowiem, że tem•pera.t>ura 
powietrza doclwdzi d.v pl<Us 
30 stopni, Kubańczycy s:tro
ni.q od „zi1moweij" kq,pieili. 

Z V Madero rob-Ui~my wy
pady nad TZekę Caninna1', to· 
czqcq swe wody przez dzie
wiczą dżungli:. Dziwny t.:> 
b 11l wbdok - pięć lodzi m;:,
torov.:ych obrodmvanych fil
mowym ~zętem, a wo:kól 
ostn-e grzibierty reiloim.ów i zę
baite paszcu lcr011wdyli. tv 
momencie, kiedy będziecie 
czytać mój list, 'Trll!f j'ld bę
dziem.y w glę.bi <V....~li, w 
S OToa - w d.zii;k iei, ok:rwtmeii 
~i.„ 

Plener, w którym realizu,ie sfę 
„Zejście do piekła". 

fil na 

= ' 

= 

w naszej ankiecie „Szczęście krótko trwa 
stwie" wzięło udział 250 Czytelników. 

w małżeń· 

zso wypowiedzi na temat małżeńskiego współżycia to 
plon narispodziewanie obfity i cenny. Jedna z najtrud
niejszych bowiem do zbadania, sfera wzajemnych stosun
ków między małżonkami, ujawnia się właściwie w pełni 
dzięki tego typu dokumentom osobistym. Tak właśnie 
nazywa się w socjologii podobne listom naszych czytel· 
ników materiały, z których nauka wielokrotnie już ko• 
rzystała, 

Nawet 250 dokumentów o
sobistych nie można jednak 
traktować jako reprezentatyw 
nych dla ogólu małżeństw Lo
dzi I województwa. Grono 
autorów listów dobrało >i~ 
przecież w sposób żywiołowy 
- pisał ten, kto miał ochoti;>, 
a nie według kryteriów na1,1 
kowych. Trudno więc in· 
dzić o ile opisane · tacb 
stosunki rodzinne po ądy 
dotyczą.ce szczęścia w m U ń
stwie są typowe dla wsa:itJt
kicb mał~eństw naszego o
kręgu. Niemniej wypowiedzi 
można traktować jako cen11e 

bo o::ldające wewnętrzną 
treść współżycia - i nieza• 
stąpicm.e uzupeŁnienie nauko
wej wiedzy na temat wspoł
czesnych polskich małżeństw. 

Wśród ogółu wypowiedzi 
zdecydowanie przeważają l;
sty robotników i ililnych ~ 
cowników fizy=ych, 
nie brak również li 
urzędników i techn-L 
fakt wyiró:i:.nia 11 ~'ll 
m. in. od I · .y 
Warszawy" pt. jestes, 
rodzino", w ktdrej 'Więk.sz-:>ść 
wypowiedzi pochdazila od ~n
teligencji. Dość jednorodny 
skład uczestnLków naszej an
kiety umożliwia prześledzerne 
zmian w modelu współżycia 
głównie jednego typu mał
żei'lstw mieszkających w 
mieście małżeństw pracowni
ków fizycznych, drobnych u
rzędników i techników ze 
średnim wykształceni.em. 

Instytucja 
niezniszczalna 

Generalny wniosek z ankie· 
ty jest optymistyczny „. dla 
miłośników instytucji małżeń· 
stwa. w żadnym z listów nie 
ma nawet mowy o kryzysie mal 
żeństwa i rodziny. Nikt, dosłow 
nie nikt nie po<Jważał zasad· 
nosci samej instytucji małżeń· 
St\va„ mi.lllo iż wielu na włas
nym przykładzie udowadnia, 
że w malżei1stwie szczęście krót 
ko trwa. Jeśli szuka się przy· 
czyn złego współżycia i braku 
tego szczęścia, to najczęściej 
w sposobie bycia i osobowości 
współpartnera, nie zaś w mal 
żeństwie jako instytucji skazu 
jąccj na ciągłe przebywanie z 
t)>m samym człowiekiem. Ten 
powszechny aplauz dla praw· 
nie usankcjonowanego życia we 
dwoje nie przeszkadza narasta 
niu konfliktów i tragedii mal· 
żeriskich. 

Ich źródlem - ja·k wynika z 
listów - są z jednej strony 

nir~ 
ro-

Metodq 
antyrozrnodorne 

Ankieta o
z . 

c t
e czę· 

cmawia
tWa. przc

ln WSlpólżycie 
b własnego ką

l awantury, a zdra-
ij- najlepsze stadia. 

e a. wskazała jednak rów 
śnie - i to jest w niej 

o e, na rolę nie słabnących 
więzi malżeńskich i rodzin
nych w roo:wiązywaniu wspo
mnianych konfliktów i wy
tworzenie swoistych dla na.
szych czasów metod zapobie
ga.iących rozbiciu stadia. Me
tody te to np.: e kształto
wanie się „rozpaczliwie boh:i
terskie.i" posta.wy wś~ód 
większości żon a.lkoholikow, 
które przejmują na siebie ca· 
ły ciężar utrzymania domu i 
usiłują stworzyć dzieciom na
miastkę normalnej atmosfery 
rodzinnej, e oczekiwanie na 
własne mieszkanie u ro
dziców, z ca.łą świadomością 
tymczasowości tego stanu 
rzeczy, e przywoływanie do 
opamiętania zdra.dzaJącego 
partnfl1"a, nie tylko na drodze 
rodzinnej poprzez presję 
mamy i taty, wuja. i ciotek, 
a.le i na drodze służbowo-par
tyjnej - poprzez presję dy
rektora., kierownika i sekre
tari:a. POP. 

Ekspansja 

Na mia:rę potrzeb współ
czesnego związku małżeńskie
go ksztaltują się nie tylko 
jego „metody obl'O'l1Il.e", ale i 
ukształtował się już pewien 
ideał omawianego ty;pu mal· 
żei'lstwa. Ideał ten można by 
umownie nazwać - „trady
cją uwspółcześnioną". 

z tradycyjnego „przedwojen
nego" małżeństwa, a nawet z 
rodziny patria1·chalnej, wziął 

~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--=---=-

(Dokończenie ze str. l) 

bie ludność służebną, w tym takie 
rzemieślników i kupców. W takich wa
nmkacll Zjawia.ją się w dzicja.ch: Ino
włódz, l,c:czyca., Sieradz, · Spicymierz, 
Wolbótz, Rozprza, Ruda (przyszły Wie
luń), Lutomiersk, Łowicz, Pajęczno, 
SulejóW, Uniejów, Żytno i wiele in
nych Ważnych grodów - pnyszłyeh 

mniej kilka nomenklatur niech o tym 
świadczy: Będków, Bielawy, Bratosze
wice, Dąbrowice, Działoszyn, Głownc, 
Gorzkowice, Grabów, Grocholice, Kroś
niewice, Lututów, Lask, Lódź, Oporów, 
Orłów, Parzęczew, Poddębice, Praszka, 
Rzgów, Sobota, Stryków. 

tełe tychże nawet nie chełpili się, te 
oddychają wolnym powietrzem, ta.k by
li poturbowani przez los, a. jeszcze 
bardziej przez ich świeckich i duchow
nych . panów. 

U progu nowych czasów, na przeł1.>
mie dwóch stuleci XVIII i XIX nędz
ny obraz przedstawiały nawet te zna
czne miasta, które jeszcze tak niedaw
no pyszniły się trybunałami (Piotrków), 
skarbem koronnym (Ra.wa Ma.z.), sie
dzibami prałatów kościoła (Lowicz, 
Skierniewice, Wolbórz, Uniejów, Pabia
nice), zjazdami szlacheckimi i synoda
mi duchowieństwa. (Łęczyca, Sieradz, 
Szadek, Radomsko, Wieluń), wybornym 
rzemiosłem i kupcami (Brzeziny, Lu
tomiersk, Rzgów, Warta, Piątek, Lask), 
szkołami (Widawa). 

miast. 

Znamienny jest fakt, iż wiek XVI, 
złote czasy myśli, nauki i kultury, ru
chów społeczno-religijnych, przyczynia
jąc się do pomnażania wartości mate
rialnych i duchowych w istniejących 

już ośrodkach mie.iskich, jednocześnie 
erygując nowe siedziby miejskie nie 
stworzył mocmych podwalin ekonomicz-

Z tycll to niektóre do dzisiaj poważ
na, grają rolę, inne ciągle jeszcze 
świadcz:\. usługi na rzecz rolniczego za
plecza, Je~zcz~ inne zepchnięte zostały 
do roli s1edz1b gromadzkiej władzy 1' 

są i. ta.ki:'• g!1~ie zupełnie zapomni~no „------------------
0 n1egdys m1eJskim pochodzeniu. 
Następne wieki średniowiecza przy. 

noszą dalsze lokacje miejskie lub 
przeniesienie z Polskiego na zachodnio
europejskie prawo. Wtedy wyrastaj!\ 
lub rozw.ija.ją się centra życia miej
skiego:. Piotrków, Radomsko, Brzeziny, 
Pabianice, :Warta., Wieruszów, Praszka, 
Szadek, Zgierz, Żychlin, ICutno. 

Wiele z nich odegrało znaczną rolę 
w życiu gospodarczym, kulturalnym 
i poJitycznym kraju: będą to przystle 
siedzibY lokalnych władz teren1>wych, 
przed niektórymi otworzą się szeroko 
wrota. dziejów narodowych . 

. Jednak okresem wielkiej urbanizacji 
ziern łęezycko-siera.dzkich i rawskiej ..___ _______________ _ 

będą cza.sY ja.giellońskie, szczególnie 
przełom XIV i XV stulecia, a. zwłasz
cza. Pa.nowa.nie jednego z najciekaw
szych królów polskfoh, Władysława Ja
giełły. Na. jego czasy przypada.ją lie1-
ne n()we lokacje miast, odnowienie 
przywilejów erekcyjnych itd. · 

Urbanizacja. z gęsto zasiedlonego Ll:
ezyckiego wkracza. cora.z głębiej i in
tensywniej w regiony pogranicza z Sie
radzkiem, w nie trzebioną jeszcze pusz
czę łódzką. Wtedy wyrasta.ją nowe or· 
ga.nizOlY gospodarcze, niektóre wątle, 
po lata.eh lub n111Wet dziesiątkach lat 
weget.a.cYjnego żywota. upa.dają, inne z 
kolei hartując się wśród wzrostów i 
niepowodzeń tJ.oczekaJy się rmkwilu 
i wielkiego znaczenia, w późnie,jszych 
u~tro.iach spoleczno· l!'ospoda rczych. Li
sta ta jest rOlł:eiągliwa, ale p.rzynaj-

nych. Słabiutkie nowe. szesnastowiecz
ne miasta rychło upadły, niejednokrot
nie nie pozostawiły po sobie żadnych 
śla.dów życia. i kultury miejskiej. 
Przykładowo warto przypomnieć ta.

kie miasta., dziś wsie: Brus (ten łódz
ki), Buczek (pow. łaski), Budzyn<)k 
(dziś w pow. poddębickim), Gieczno 
(na trasie Zgierz - Piątek), Ka.łów (p:>cl 
Poddębicami), Nakielnica (pow. Lódi). 

A później, do końca szlacheckiej 
Rzeczypospolitej, niewiele wysiłku 
wkładano w urbanizację, prawie nie 
było mowy o nowych tworach mic;
skich (z nielicznymi wy.iątkami - So
kolniki w ziemi wieluńskiej, Czekaj -
dziś Zduńska WClla), rzadko podnoszo
n11 z upMiku c1 7 iesiatki lif'znych osad, 
które mieniły się mia.st.a.mi, a obywa-

XIX stulecie przynosi nowe warunki 
ekonomiczne i polityczne. W układ·de 
kapitalistycznym ówcześni działacze ży
cia gospodarczego organizują przyszły 
o.kręg przemysło'Wy !ódzki, którego do
minantą będzie włókiennictwo, 

W początkach tamtego stulecia oży
wią się stare, średniowieczne osady 
mie.iskie nowym już warkotem war
sztatów tkackich, a. później wr.zaskiem 
niezliczonych zmechanizowanych kro
sien. Na oczach zaledwie kilku poko
leń roowina, się olbrLymie siedliska 
ludzkiej pracy: Lódź, Zgierz, Pabiani
ce, Brzeziny, Stryków. Powsta.ną w za
sięgu tego okręgu nowe, niemal na su
rowym korzeniu mią.sta i osady, które 
do dziś mają poważny wkład w nasze 
Ż\'Cie gosnodarcze i społeczne: Ozor
ków, Zduńska W1>la., Tomaszów Mazo
wiecki, Aleksandrów, l{onsta.ntynów, 
BP.łchatów, Zelów. 

Ten uprzemysłowiony obszar będzie 
wpływał na dalszą urbanizację tego 
naturalnego zaplecza, będzie podpó
rza,dkowywal swoim celom interesy 
przelicznych dawnych mia.st i o.siedli. 

Najbardziej żywa. i prężna oka
zała się Lódź, miasto włókniarzy i re
wolucjonistów, miasto, które narzuciło 
swój potenc.iał gospodarczy i społeczny 
szeroko na obszar go otaczający terv
t.-.rium woicwództw:i. łódzkiego i na.da
ło m•1 dumn'\ tvtn!~~~1re „7T'PM1A 
LODZI{A'·, ROMAN KACZMAREK 

on bowiem - potępienie zdra
dy małżeńskiej, szczególnie sil 
ne gdy zdradza „ona", dąże
nie do pomnażania dóbr ro· 
dzinnycb za wszelką cenę, 
przekonanie o konieczności 
„ntienia dziatek,', zasadę bywa 
nia razem w towarzystwie i 
wspólnej reprezentacji wobec 
obcych. 

Ze współczesności natomiast 
- przede wszyst,kim akcepta
cję pracy zarobkowej żony, 
dążność do samodzielności mie 
szkaniowej i n1aterialnej, zn1ia 
ny w podziale domowych za
jęć kobiecych i męskich, uzna 
nie konieczności rozrywki kul~ 
turalnej również dla małżon
ki i uznanie materialnych war 
tości nauld. Ideał od6ija wprost 
idealnie przeplatanie trady 
cji ze współczesno · · zmia-
ny w treści wspó ·c mał-
żo'lków. Idea :n1 o k()wie. 
jak wynika -.: !eh ł n eh wv 
pow· edzi, une ie rzeczy 
bard le idealni. 

-Nie 
r ,ą i 
:z e, miłości i harmoo;i. 
·, ' - pije, ale tylko w t.o-

~ystwie, na imieninach i I 
chrzcinach, gdzie zawsze by
wa wraz z „nią". „Ona" pra
cowała io czasu urodzenia 
dziecka, bądź pracuje mimo 
posiad:mia dzieci, ale dom i 
dziatki są dla niej zawsze na 
pierwszym miejscu w hierar
chii wartośc:. Dla niego zre
sztą również. Nawet wte:ly, 
gdy z pasją o pracy swej o
powiada i łączy pracę z na
uką. Nauka jest jednak tyl
ko środkiem do celu. 

A cel to zdobycie naj-
pierw własnego mieszkania -
bo bez tego nie ma pełnego 
ideału, potem jakiegoś lepiej 
płatnego niż dotąd stanowiska, 
potem mebli i pralki, telewi
zora i odkurzacza, futra dla 
żony „za" drugie dziecko, mo 
tocykla i lodówki i w dale
kiej, dalekiej przyszłości - sa 
mochodu. Te cele przyświeca
ją przy układaniu - wspólnie 
przez oboje małżonków - budże 
tu, przy wykonywaniu również 
wspólnie zaj.ęć domowych, łącz 
nie z praniem pieluch, gotowa 
n,iem i sprzątaniem, przy wspól 
nycb wYpadach do kina i „w 
gości", nawet przy czytaniu 
książek, które mieszezą się w 
budżecie czasu idealnej mał-
żonki. · 

Taik więc upraszczając, 
ideał omawianego tY'Pu mał
żeństwa, to ideał wspólności 
- dążeń, hierarchii wartości 
i celów życiowych, przy jed
noczesnym uznaniu ró'Wll1ycl1 
lub prawie równych praw 
ala ·obu stron. Ten dość „kr>n 
sumpcyjny" charakter ideału, 
który jak się wydaje, ma o
gromną t.endencję do l'O'L

powszechniania, możina th1-
maczyć niełatwą sytuacją ży
ciową małżei'lstw omawianego 
typu, dorabiających się powo
li kooztem wielu wy·rzeczei'l 
i cię~ką pracą jedynie włas
nych rąk. 

• * • 
Wszystkim Czytelnikom, kt6-

rzy zechcieli wziąć udział w 
naszej ankiecie, nieszczęśliwym 
i rozczarowanym, zawiedzio
nym i zrozpaczonym, zadowo
lonym i zachwyconym z mał
żeńskiego stanu serdecznie 
dziękujemy. Szereg poruszo
nych w listach bardzo istot
nych i ciekawie naświetlonych 
problemów łączących się z za
gadnieniem współżycia dwojga 
ludzi, poruszymy w najbliż
szym czasie, 

L DRYLL 

Ru obcych 
lumach 

„Co żołnierz ji" 
Pod dowcipnym tytułem 

„co żołnierz ji" . „życie war 
sza wy" (nr 26) pisze o spra• 
wacb aprowizacyjnych woj
ska. 
żołnierz otrzymuJe dzien

nie nie mniej niż trzy po
siłki, przy czym w koszarach 
dwa muszą być gotowane i 
dwóm musi towarzyszyć go
rąca kawa. 

Normę najwspanialsza, prze
widziano dla załóg okrętów 
podwodnych: nosi ona nazwę 
MP i zawiera 6052 kalorie. 
Jeśli okręt podwodny wykonu 
je nocne zadania z dala od 
swe.i bazy, marynarze dostają 
jeszcze drugą kolację według 
normy DP·A, czyli 1776 kalo
rii, co łącznie wprowadza rias 
w obszar astronomicznych obli 
czeń sięgających liczby 7228. 

Niewiele niższa jest norma 
Lot-A, przeznaczona dla perso 
nelu latającego - 5386 kalorii. 

W najmniejsza, liczbę mate• 
rialów pędnych staramy się 
wyposażyć osoby „na delega
cjach" - norma P (podróżna) 
wynosi 3435 kalorii. 

Pozostawmy jednak na abo 
CZU zarówno szczyty jak i efo 
liny, by odpowiedzieć na PY· 
tanie interesujące największą 
ilość rodziców i przedpoboro
wych - jaka jest norma na.i· 
częstsza, najpowszedniejsza, ta„ 
kt6rą otrzymuje zwykły pie· 
chur? Norma żołnierska ozna 
czona kodem Z, tak zwana 
„zetka", zawiera 4068 kalorii 
i podczas długotrwałych, cięż 
szych prac fizycznych łub ćwi 
czei1 może być wzmocniona 
na podstawie rozkazu dow6d 
cy jednostki przez DO, doda· 
tek r6wny 536 kaloriom a. 
wydawany w formie drugiego 
śniadania, podwieczorku lub 
nocnego posiłku. 

Damno jut zrezygnowaliśmy 
z dostarczania wojskom ŻY'W· 
noścl ze składów cenp-alnyc)). 
Gospodarkę żywnościową or
ganizują dyWizje, pułki a na
wet samodzielne bataliony, 
prowadząc na własną rękę 
zakupy według dziennych 
norm budżetowych. Stwarza 
to ogromne możliwości popi
su dla energicznych i praco· 
witych gospodarzy. A(e choć 
obecnie nie ma w zasadzie 
zmartwień z dostawa:mt od
powiednich produktów, io po 
siłki nie są tak smaczne, jak 
być powinny i jak mogłyby 
być gdyby nie brak„. kucha
rzy. 

Z zawodowymi kucharzami 
kłopoty były od dawna. Na 
przykład podczas wojny w 1 
pułku czołgów 1 brygady pan 
cernej wśród siedmiu kucha· 
rzy byli ludzie następujących 
zawodów: elektromonter, sto
larz, rolnik, agronon1, piekarz, 
maszynista parowozowy i ro
botnik fohvarczny, 

Dziś łatwo wśród młodzieży 
o amatorów skok6w ze spado 
chronem, lotów kosmicznych 
i kandydatów na płetwonur· 
ków czy grotołazów. Trudno 
o takich, którzy daliby się 
namówić na kurs gotowania, 
smażenia i pieczenia, choć 
jest to zawód poszukiwany, 
popłatny oraz stwarzający 
szansę zdobycia pięknej żony 

nawet dla człeka skromnie 
wyposażonego przez naturę w 
męskie wdzięki. 

~GRAFIKID 
umożliwi miłośnikom czarnej kreski skompletowanie 
miniatur tej pięknej dyscypliny sztuki. Między 
Czytelników, którzy nadeślą na adres „Panoramy11 

zebrane w ciągu miesiąca kupony rozlosujemy 
oryginały reprodukowanych prac 

„KIELECCZYZNA". linoryt. Autor 
L. Rózga, absolwent Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Katowicach. Bral 
udział w 41 wys·tawach krajowych oraz 
17 zagranicznych (w tym jedna indywi
dualna w Wiedniu). W lafach 1961-65 
uczestmiczyl w 12 k<mkursach plastycz-

nych. 
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Aforyzmy 
Horacego 

Safrina 
Muru nie p.rrebijesz na

wet najgenialniejszą glową. 

• * • 
Znam materialist,ę, który 

ożenil się z miłości. Do 
pieniędzy. 

• * • 
Klio u partnerlci zycia 

szuka „czegoś więcei'', 
rzadko zasłuży na miano 
szczęśliwego znalazcy. 

• 
„Trudno 

venal 

* • 
mawiał Ju

nie pisać saty-
ry ... ". Ale pisać trud-
niej. 

• • • 
Są oklaski, których 

leży się wstydzić. 
na-

Mieszkanko własne, 
ale„. ciasne 

Architekci radzą 
na przykładzie 
konkretów 

I 
ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, DZIS ODDAJEMY GŁOS 

ARCHITEKTOWI, KTORY PORADZI JAK URZĄDZIC 

WNĘTRZE KUCHNI-LABORATORIUM. CHCEMY JESZ· 
CZE PRZYPOMNIEC:, ŻE TAKIE WŁAŚNIE KUCHNIE 
W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH 4 LAT BUDOWANE BĘDĄ 

NA OSIEDLACH DĄBROWA ZACH. 1 PO-DG0RNA. MA· 
JĄ ONE POWIERZCHNIĘ OK. 4,5 M KW. J $WIATŁO 
BEZPOSREDNIE. 

Należy sobie z góry powie
dzieć, że urządzenie tych ku
chen typowymi meblami ku
chennymi ja.k kredens, stoły, 
na potka na duże trudności. 

Radzę zrezygnować z typo
wej obudowy zlewozmywaka, 
umieszczonego na Scianie mię
dzy kuchnią a łazienką. Raczej 
od zmywaka do sciany ułożyć 
blat z płyty laminowanej. Bę
dziemy nań mogli octstawiać 
brudne, a po umyciu, czyste 
naczynia. 

Doskonale natomiast nadają 
się w tym celu meble kuchen 
ne segmentowe. Wchodząc do 
kuchni po lewej stronie ma
my wnękę, w której doskona
le mieści się segm<:ntowa szaf 
ka kuchenna z wbudowaną Io 
dówką. Na dole szafki można 
umieścić garnki lub wiktuały, 
w szufladach drobne narzę
dzia pracy, powyżej lodówki 

-::::-:-=-='-'-----'-'---------------------------------na półkach talerze t szkło. 
DllllllllllllWllUlllllllllllllllWftllHlllHUlllll"DlllllDDDllllllUllUWIWlllllDllRlllllllUllldllHmllllllłllllllllllllhllIDlllllllllllllllllllllUW 

Dale) usytuowany jest pie
cyk gazowy, za nim zas niska 
szafka kredensowa szer. 80 cm 
(lub 2 szafki po 40 cm), blat 
do pracy pod oknem 1 2 szaf
ki po 40 cm (lub jedna 80 cm>, 
których wspólny blat służyć 
nam będzie jako miejsce przy 
gotowywan\a posiłków. 

REBUS LITERACKI 

(REDAGUJE LODZKI KLUB $ZARADZlSTOW PRZY LDK\ 

Nad zlewozmywakiem dobrze 
byłoby umieścić szafki kreden
sowe kryjące naczynia szkla
ne I Inne drobiazgi, a także 
lic7.nik gazowy, zawieszony nad 
zlewozmywakiem. w :lrugim 
waria·ncie (patrz perspel<tywa) 
prcponuję umieszczenie drugie 
go blatu między piecykiem i',3. 
zowym a ścianą okienną I u
stawienie w dalszym cią~u pod 
ścia.ną okienną 4 szafek kre
densowych, w zależności od po 
trzeb z pólkami czy też szu
fladkami, których wspólny blat 
służyć będzie jako miejsce przy 
gotow:vwania posiłków. 

Krzyżówka 
,..CIS" 

KALAMBUR 
Odpisu biblijna barka - to

karka. 
Jloliędzy Czytelników, którzy 

Szafka z lodówką I szafki 
wiszące jak w wariancie pierw 
szym. 

Tak wlęc, nawet w małej 
kuchni mogą znale~ć miejsce 
wszystkie niezbęd·ne urządze
nia. Kuchnia - labora!:oriun1 
ma zaś tę wyż•zość nad tracly 
pyjną, że gospodyni nie po
trzeb11.!e pokonywać dmi:ych od 
legł·ości. 

mgr inż. architekt 
DANUTA WOCHNA 

Gcly .brodaty bożek Saturn wkra
cza między lud-ów zaczyna bawić 
się, śmiać i swawolić, jako że Sa
t111·n jest patronem karnawału 

C
aro, valet" - mięso I bywaJ zdrowe I Od tego ła• 
cińskiego zawołania starożytnych urwipołciów że· 
gnajacych okres uciech pochodzi ponoć nazwa kar-

'

I nawału. W Rzymie trwał on od 6 stycznia, aż do 
środy popielcowej. A le to już w czasach nowożyt

nych. A przecież okres szaleństwa rozpoczynajacego kolej
ny rok, znaH już i starożytni Rzymianie. Saturnalia. czyU 
ś~vięto boga Saturna, obchodzono w e;rudniu - ostatnim 
miesiącu roku rzymskiego. Podobno S'lm Neron biegał wó
wczas w przebraniu Po Rzymie i zaczepiał dziewczęta. Wte• 
dy to niewolnil< mógł narzekać na swego pana. upijać się 
tak samo jak on. zasiadać z nim razem do stołn. Wolni zaś 
obywatele losowali. by zdobyć władzę oajwyższa. Chwilowo 
posiadane przywile.ie króla npoważniały do wydawania 
,,podwładnym" żartobliwych ro7ka7.ów. 

Tak bawili się poganie - nie skąpiac sobie żadnych uciech. 
Pewnego razu jednak w 303 r. n.e. „królem" wybrano nie
jakiego Dazjusza - żołnierza rzymskiego z jednostki sta• 
cjonujące.i w Dnrostorum nad Dunajem. Zachował sie do
kładny opfa tego wydarzenia! 

„Król panował dni 30 przed Saturnaliami. Otoczony świtą 
żolnierzy miał prawo próbować wszystkich przyjemności, 

·no.wet najbardzie.i wyrafinowanych. Gdy jednak zaczynało 
sie świeto Satllrna„. podrzynał sobie gardlo na ołtarzu tego 
boga, którego był ucieleśnieniem. Daz.iusz - chrześcijanin -
mimo nalegań - odmówił orlegrania roli pogańskiego bae 
ga. Został więc przez żołnierza imieniem Jan.„ ścięty. w 
piątek, 20 listopada 303 r. n.e. o godz. 4, po czym został 
przez kościół kanonizowany.„" 

Okres Renesansu uczynił karnawał jeszcze barwniejszym. 
bardziej muzycznym, bardziej rozwiązłym. Celowały w tym 
szczególnie: Wenecja. Nicea i San Sebastian. Maska kryjąca 

SATU NALIA 
twarz uczestnika zabawy eliminowała wszelkie hamulce.~ 
Rozbawiona młodzież zbierała się nawet w kościelnych 
kruchtach, straszac i wykpiwając księży, Współczesny owym 
czasom artysta Pietro Longhi namalował taka właśnie sce
nę karnawałowa w kościele. 

Kobiety (lub może kobietki?) Odrodzenia przychodziły do 
kościołów. !<ryjąc twarze maskami, za to niebezpiecznie od• 
słaniając biusty, tak że papież Innocenty XI musiał 30 li
stopada 1683 r. ogłosić bullę „do kobiet sprośnych". gro
żąc im karami kanonicznymi. 

Stalo się to niemal w 300 lat potem jak Karol VI plą
sając w lekkim stroju na czele •• 15 dzikich". omal nie splo
nal od pochodni. 

o rozmiarach karnawałowych szaleństw niech §władczy 
fakt, że w okresie 21-letniego panowania Henryka IV 
(1569-1610) odby~o się na dworze francuskim co najmniej 
60 „baletów w wielkim stylu" i wiele balów maskowych. 

Z okazji po\Jytu we Francji Waltera Scotta wydano bal 
maslrnwy, podczas którego panie przebrały się za postacie 
z jego ksiażek. 

A lud czyli pospólstwo?! Wylegało na ulice„ zasiadało 
w karczmach, szynkach, traktierniach. gospodach. by na
brawszy animuszu szaleć dniami I nocami, nie skapiąc so• 
bie uciech ku strapieniu i przerateniu spokojnych miesz
czan. 

A my? Spowa!Znieliśmy? Ju~ nie wszystkie nciecby są 
udziałem karnawału, choć optycznie niejeden z nowoczes
nych tańców może temu zaprzeczać. Nie do rzadkości też 
należy sytuacja w jakie.i znalazł się pewien carski oficer: 
Wszedłszy do lokalu krzyknął on widząc kelnera: „Szampan 
skoje i frukty!" (szampan t owoce). Gdy zaś ten z.bliżył 
się w nisldm ukłonie, usłyszał szept: „wodka i ogórcy". 

Czyli, że nasz karna wał coraz bardzie.i ,.saturnaliowY" 
jest w formie, a „goriotowski" (od ojca Goriot) w treści. 
Ale i tak jest wesoły, roztańczony, beztroski. 

J. POTĘGA 
___________________ .__...., .... ____ .... _ 

Prawoskośnie: 1. Zy1a , \'l'lll 
kanem. 2. Wóz rosyjski, wyż
szy z przodu. 3. Na ran.ę przed 
bakteriami. 4. Szczycą się Kli
nowcem. 5. Pod o bi zna salceso
nu, 6. Kładziesz nią innym do 
głowy. 7. Ptak lub chrząszcz. 
8. Szpalta „Dziennika Łódzkie 
go", 10. Konopnicka + Nowo
wiejski. 

olm1e na wałku. 5. Willi nie 
zaimponuje. 6. Korpus fiołka. 
7, Do klękania. s. Poganicka 
Wisła. 9. w chemii stosowane, 
w życiu - rzadziej.· 11. poko
jowe wcielenie trzciny. 

nadeślą na adres redakcji pra
widłowe rozwiązania rozlosuje„ 
my 5 nagród książkowych. 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKl 
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Lewoskośnie: 2. Okrętowa o
masta. 3. Kunopies. 4. Przy 

- Czy fx> 
chciał się 
skarżyć na 
nera? 

4-wyrazowy 
P, A, I, A. • 

„JANTAR" 

pocz. literach 

„JUAN" 

z dnia 16 stycznia br. 
Poziomo: 4. Kontrabanda, 9. 

Intelektualista. 12. Melasa. 13. 
Rachoń. 14. Stanley. 17. Spi
ker. 19. Paleta. 20. Przywilej. 
21. Partyzant. 23. Ottawa. 25. 
Stabat. 27. Zakręty. 28. Prusak. 
31. Presja. 35. Fiłwnenistyka. 
36. Imperializm. 

Pionowo: I. Morena. 2. Wal 
tornia. 3. Odbiór. 5. Tren. 6. 
Agat. 7 • .Antarktyda. 8. Stęch
lizna. 10. Temperatura. 11. Kon 
tynuacja. 15. Tawerna. 16. Ekrn 
zyt. 18. Ruina. 19. Potas. 22. 
No·rmandia. 24. Wda. 26. Tor. 
29. Sofa. 30. Kolumb. 31. Pry
cza. 32. Etan. 33. Impet. 34. 
Psalm. 

Nagrody książkowe wyloso
wali: Anna Słomczyńska, Alek 
sandrowska 15, ZOfia Lasota, 
Kilińskiego 115, Luba Przemy. 
sławska, Narutowicza 31, Ste
fan cieslewski, sanocka 24, 
Franciszek. Łukaszewicz, Pabia
nice, Rzgo:wska 41. 

Rozwiazanie krzyżówki z dnia 
30.I. 1966. r. oraz listę nagrodzo
nych zamieścimy w przyszłej 
„Panoramie". 

TT 

1MIOIDA 
W surowym geometrycznym 

rygorze obecnej mody kobie
cej, infantylne, wzięte z ubio
rów malych dziewczynek, 
szczcgóly kroju t ozdób, speł
niają rolę niezbędnego, roman 
tycznego elementu. Sięgająca 
ponad kolana (wpływ infanty 
lizacji mody kobiecej w ogó
le), zgeometryzowana bryła u
bioru kobiecego znajduje więc 
niejako uzupelnienie i uroz
maicenie w postaci dodatków 
l kroju oraz w tkaninach po
wiewnych i ażurowych lub 
miękkich, miłych w dotyku, 
jak rćwnleż w więl<szym niż 
dotychczas zastosowaniu wszel 
kiego rodzaju dzianin. Pisałam 
już o koronlrnwych, ażurowych 
kołnierzykach i mankietach. 
jest to jednak zaledwie jed<'n 
ze szczegółów, które w obec
ne.J modzie zaspokajają pragnie 
nia każdej kobiety posiadania 

„romantycznego fatałaszka". 
Tęsknota ta jest w peln.i res
pektowana przez twórców mo 
dy, szczególnie w odniesieniu 
do karnawałowych strojów wie 
czorowych. Niewątpliwie ten 

rodzaj interpt"e
tacji geometrycz 
neJ mody aktu 
alny będzie tak
że wiosną I la
tem. Elementy, 
o których m·)
wa to różnego 
rodzaju „szczy
panki", falbanki, 
riuszki, drobne 
plisowania. 02• 
dobne karczki,; 
ażurowe I ko• 
ronkowe wstaw
ki, gipiurotve 
kołnierze ł man 
kiety, kolorowi!: 
plisy I naszycia 
paletami. Nie
które przykłady 
omawianych ,.,.,z 
wiązań przed«ta 
wiają rysunki,; , 

F' 



Zimowa wyprawa 
Czytelników »Dziennika« 
do Augustowa 

• 
L 

NIEDZIELA, 6 LUTEGO 

PROGRAM 1 

8.00 Wiad. 8.15 J. Fr. Haendel. 

tfJ.lfJ.wizja. --
Kolorowe listy". 9.20 Koncert 

~adziecluch or.K. i zesp. rozryw 
.Kowycn. 10.0-0 Aud. literaci<a. 
rn.20 "adiowe zespo;y instrumen 
talne. u.oo „Dwie S!awy"-, słuch.. 
11.30 ,,Wieś tanczy i spiewa". 
11.50 Chw11a mu:<y,<i. 12.00 Wiad. 
12.10 Gra ;,enon .H.ardy - orga-

Wesołej zabawy na kuligu 

Concerto Grosso C-dur. 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia. 9.00 
~l'lad. 9.ll5 „~ ala 56". 9.15 Pio
senki żołnierskie. 9.30 Magazyn 
Wojskowy. 10.uo Dla dzieci basn 
pt. ·„czerwona czapeczka". 10.~0 
Melodie srebrnego ekranu. 10.40 
Koncert życzeń. ll.40 „.lgadnij, 
sprawdź, odpowiedz" aud. 12.05 
Wiad. 12.10 Fel1eton „Plamy na 
mapie". 12.2'0 „Hadiowa piosenka 
miesiaca". 12.30 Kultura pilnie 
poszukiwana. 13.20 Gra duet for 
tepianowy w. Kisielewski i M. 
To.maszewski. 13.30 Chwila muzy 
ki. 13.35 Przegląd prasy literac
kiej, 13.45 „Rozgłośnia harcer
ska". 14.30 „W Jezioranach". 15.00 
Koncert dnia . 16.00 Wiad. 16.% 
Przegląd wydarzeń mi";dzynaro
dowych. 16.20 „Najłatwiejszy spo 
sób życia". 17.40 Gra zespól jaz 
zowy. 18.00 Wyniki Toto-Lotka. 
18.05 Muzyka rozrywkowa. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 „Re 
laks muzyczny''. 20.00 „Tydzień 
w kraju i na świecie"'. 20.26 Wia 
domości sportowe. 20.35 „Maty
siakowie". 21.05 Radiokabaret -
„Trzy po trzy" 134. 22.05 Muzyk5 
francuska. 22.3-0 Gra zespół „Stu 
dio M-2". 23.00 Dziennik. 23.'.0 
Wiad. sport. 2a.12 Gra Ork. Tan. 
24.00 Wiad. 0.05 Program nocny 
z Katov-ic. I.OO Wiad. J.05 D. c. 
programu nocnego z K~. towic. 
2.00 Wiad. 2.!15 D. c. programu 
nocnego z Katowic. 2.55 Wiad. 

ny Hammonda. 1.2.25 Aud. hed. 
!:ipolecznej. 13.00 Aud. pt. „Do
kąd prowadzi echo". 13.211 h.0•1~ 
cert popołudniowy. 14.00 ,,Rolni 
czy kwadrans". 14.15 Melodie z 
fumu „Wojna i pokój". 14.30 
w !oskie canto. 15.00 W1ad. 15.05 
z życia zw. Radz. 15.25 „Co nam 
przynosi miesięcznik „spiewamy 
i tańczymy". lti.00 „Popołudnie z 
młodosc•ą". 17.55 Wiad. 18.C>O Kon 
cert dnia. 18.45 Kurs Jfiz. ros. 
19.10 uniwersytet Radiowy. 19.3~ 
Mel. i piosenki. W.OO Dz1en.nut. 
20.26 Wiad. sportowe. 20.35 Mikro 
słuchowisko. 21.05 Muz. jazzowa. 
21.25 Mój koncert dla ciebie. 
i'l.45 Reportaż literacki. 22.05 M.u 
zyka poważna. 22,25 "wspomnie 
nia z terażniejswsci". 22.40 W'1r 
szawscy Stompersi. 23.00 Dzienn!k: 
23.10 Wiad. sport. 23.12 . Nowosci 
programu III. 24.00 Wiad. 0.05 
Program nocny z Gdańska. 1.00 
Wiad. 1.05 D. c. programu noc
nego z Gdańska. 2.00 Wi<1d. ~.65 
D. c. programu nocnego z Gdań 
ska. 2.55 Wiadomości. 

i na balu karnawałowym 
WczoMj ra:•w sprzed ~ied:ziby lódzlvi.ego „Orbvou" trzema 

a:utolwrmn.i u>yrwszyla do Augustowa zim.owa dwudniowa wy
praw.a 150 Czy.t.e-!Mków „Dzienn.i•ka Łódzkiego" na kulj,g z po
cho<lniami po Pwsz.czy Augu.stowskie; oraz na bai! kanuiwal<J
wy. Wśro<l uczestników teJ vm.prezy znaleźli się również !au.
re.ad nasze-go kairn.awalowe1go konktirsu: B<J;rbara Rudm.ic•iea 
z Łodzi i Jerzy AdamcZ)łk re Zgierza, 1vtórzy wy./.o>soW<lJli bez• 
pla1tny w n.1ej ud.ział. 

W im.P'rez.ie naszej w.zi.ęla równrież udział ekiipa. lódzldeqo 
Dom·i. M<A.'tlJ „,Telime'11.<l". Za.1J1"ezen..tuje ona w Atbrr1.11.11towie •wJ
no·wsze modele sukien. i ubiorrnv zimowych, a jedm.a z s11.kien 
W.oowa11.>ll będzie wśród ocz.e>stmvkó·w wwprawy. (w·it.) 
-------·----·---- --· 
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W AZNE 'TELEFONY 

POJ:"Ot. MO 07 400-C-0 
POJ:"Ot. Ratunkowe 
Kom. MO m. Łodzi 
Pogot. EnerJ:"et. 
str'a7. Pożarna 
Inform. telefoniczna 

TEATRY 

500-UO 
09 

292-22 
334-28 
08 
03 

CO?!ldzie?Kif DY? 
- z XI Rejonowej Po
ra.dni „K" ul. Szpital
na 6. Szpital im. dr H. 
Wolf, Łagiewnicka 34136 

z dzielnicy Bałuty 
oraz z dzielnacy Widzew 
- z X i XII Rejonowej 
Poradni ,„Kn ul. Zbo-

10, 12, 14. 16, 18, !!O lat 16 lwł.l godz. 17.30, cze 18 i Wysoka 12. 
7.2. j·ak wyżej 2-0; 7.2. jak . wyzej szpital im. dr M. Ma-

WISŁA - „Dm grozy 1 POKO~ (Kazunierza 6) ourowicza, ul. f'omal-
OPERETKA (ul. Północ- śmiechu" od lat li „Opiekun ptaków"' skiej 37 - z dzielnicy 

na 47151 ) g. L9 „Pięk· (OSA) godz. 10, 12.30. (progr. skład. godz. 11) Polesie. I Klinika Pol.-
na Helena" Cdozw. od 15, 17.30, 20 „Tak długa oieobec- Gin. AM, ul. curie-Skło 
lat 181 ; 7.2. jak wyżej 7.2. jak wyżej ność" (panorama) od dowskiej 15 - z dziel-

TEATR 7•15 (Traugutta 1\ WOLNOSC - „W kraju lat 16 (franc.) godz. ntcy Górna. 
g. 15,30, 19.15 „Kłam- Komanczów" (panora- 15.30, 17.4S, 20 Chirurgia Południe .:... 
czucha"; 7.Z. g. 19.1~ ma) od lat 16 (USA) 7.2. „The Beat-Jes" od Szpital im. Pirogowa, 
jak wyżej • g. IO. 12.3?, 15. 17.30, 20 lat 12 (ang.) godz. 16, ul. Wólczańska 195. 

7.2. jak wyżej 18. 20 Chirurgia Północ 
TEATR NOWY (Więckow WŁOKNIARZ - „Złoto ROl\<lA (Hzgowska nr 84) Sey!tal im. sterlinga, ul. 

skiego 15> g. ll, 15 Alaski" (panorama) od Program dla dzieci sterlinga 1/3. 
„Ali Bab:'-"• g. 19.15 lat 16 (USA) godz. „Muchomorek" Iii· lO, Laryngologia Szp. im. 
„Dożywocie"; 7.i. nie- 10, 12.30. Festiwal 11, 12„ 13, l~ „Trzej Pirogowa, ul. Wólczań-
czynny Festiwali Filmowych - muszkieterowie" II se ska 195. 

MAŁA SALA (Zachodnia „Parasolki z Cherbour ria (panorama) od lat Okulistyka: Szpital !m 
?:~o!cu,?-~ ;'.t.ni~~eczy':,~ ga" od lat 16 (franc.) 16. (franc.) g .. 15, 17.~0, N. Barlickiego, ul. Kop~ 

god?:. 15, 17.30, 20; 7.2. 20, 7.2_. „TrzeJ mw;;zkie cińskiego 22 
ny „złoto Alaski" godz. terow1e" li! ser.ia g. . • 

TEATR POWSZECHNY 10, 12.30, 15, 17.30, 20 lO, 12.30, 15, 17.30, 20 .chlru~g·:- i laryngolo· 
(Obr. Stalingradu 21) ZACHĘTA „Pięciu SOJUSZ (Płatowcowa 6) g1a dziecięca: Slzp: im. 
g. 11, 15.30 „Niewi- mężów pani Lizy" (pa „The Beatles" od lat 12 Korczaka, ul. Armii Czer 
dzialnY książę", g. 19.15 norama) od lat to (USA) (ang.) g. 14, 16 „Drew woneJ 15, 
„Tango"; 7.2. nieczy.nny g. 10. 12.30, 15. 17.30, :W nia.ny jeździec" - pr. Chirurgia SIJIC'l:ękowo-

TEATR JARACZA (Ja- 7.2. jak wyżej skład. godz. 13 ,,Po- twarzowa: szp. im. Bar-
racza 27) g. li „Ostat- ADRIA (Piotrkowska 150) . p1oły" l i II seria (pa lickiego, ul. Kopcińskie
nia stacja", g. 15 „Ania Pożegnanie z tytułem norama) od lat 16 (poi.) go 22. 
z zielonego Wzgórza", T d I t " d 1 t g d 18 7 2 Zb Od · 
g. 19 „Kto się boi Wir " ru ne a a 0 a 0 z. ; ,; ' " r nia Toksykologia: I Cen-
ginii Woolf" (od lat ll!l 16 (wł.) godz. 10, 12.30, doskonała (:pa.norama) tralny Szpital Kliniczny 
7.2.. g. 19 „Kolumbowie 15, 17.3~. 2() • od lat 16 (franc.) godz. w AM., ul. Żeromskiego 

. 7.2. Pozegnarne z tytu- J7, 19.J5 113 rocznik 2on łem „w 80 dni dooko- STOKI (Zbocze) ,„Bajki', n.r • 
TEATR ARLEKIN (Wól- ł · · t skła.d 
czańska 5) g. 11, 15 „Ru 0~ ~:i•a 1~" (J~~L\~or;~~~ f3~~r„ 14~ • „P~~~ '1.Z. 
saJeczka"; 7.2. g. 17.30 9, 12.1.5, 15.3-0, l9.30 nastąpi cisza„ (panora-
„sambo i lew" CZAJK ( 1 ) d 1 t Chlrorgl_a Południe -

TEATR PINOKIO (Ko- • A P onowa nr 4> ma 0 a 14 ~poL) g. Szpital un Jonschera, 
pernika 16) g. 12, l7.3U „Bajki" godzina 14 - 15.30, 17.45, 20 ul Ml.!lono~a 14 
„Biali bracia"; 7.2. nie „Generał" (USA) od 7.2. „Potem nastąpi ci- Chirurgia P6trioc 

lat 9, godz. 15 „czal"lly sza" g. 15.30, 17.45, 20 s 't 1 · B' ń ·kl 
czynny żwir" (NRF) od lat 16. STYi.OWY - STUDYJNE zpi a ~· · iega s ego 

TEATR ROZMAITOSCI godz. 17, n9; 7.2. nie- (Kilińskiego 123) Prezen ul. Kniaziewlcza lf.i, 
(Moniuszki 4-a) g. 12.30 czynne tacja premier miesiąca Larynl!'ol~la: Sz.p. im. 
K.oncert popularny Or- ENERGETYK (Al 'P 11 lutego ilustrowana frag N. Barlickiego, ul. Kop-
kiestry Kameralnej i . " • 0 - menta•mi filmow mi cińskiego 22. 
Solistów MDK z ytar- techn!~! 17) „Sokół ste wstęp wolny gJdz. D Okulistyka: Szpital Im. 
szawy, g. 16 „FlTCYk powy <radz.) od lat 14 zesta PKF · · Jonschera ul Miliono-
w zalotach"; 7 2 g 15 godz. 15, n'Z, 19; 7 .• 2. t - ~ 

4 
miesiąca wa 14 ' • 

„Pan Tadeusz•; • • nieczynne s .Yc2ll1•13 g. il ; 7.2 •. „Ko C„,_· la ł 
TEATR mec naszego swiata" ..... urg taryngolo-

KI ZIĘMI ŁODZ- GDYNIA (Tu:;ivima nr 2) (panorama) od lat . 16 gia dziectęca: Szp. im. 
EJ (KopeFnika . 8) „DenuncjacJa" (panora (poi.) godz. 16 19 Konopnickiej, ul. Spor-

7.2. g. 19 „Dom k,obiet" ma) od lat 16 (fr.) g. STUDIO (L ' na 36/50. 
LO, 12.30, 15, 17.30. 20 . umumby 7/9) . • 
7.2. Prog•oom krótkome- „Ucieczka nad morze" Chirurgia szczękowo
trażowy: „Bitwa nad od lat 10 (radz.) g. 13.30 twa~zowa: Szp. ~· Bar 

MUZEUM HISTORll RU Wołgą" od lat 12 (szwe „w 8~, dni dookoła hckiego, ul. Kopc1ńskie-
CHU REWOLUCYJNE- dzki) godz 10 11 12 swiata (panorama) od go 22. 
GO (Gdańska 13) czyn- 13 14 as, i6 i7 13, 19, lat 12 (USA) godz. ToksYkologia·: Instytut 
ne godz. io...-17 ; 2Q' ai ' ' ' 15.30, 18.45; 7.Z. „za bia Medycyny PraciJ, ul. Te-
7.2. nieczynna ' łym murem" Od lat 16 re.sy 8 

MUZEUM SZTUKI (Wi"" HALKA" (Krawiecka 3/5) (cze.sk;i) godz. 17.15, 19.30 • 
k „„ „smok pr. skł. g. 12 ~ 1 1 ki N - plełęg 

OWS'kie.go 36) czynna „car Kałojan" (bułg.) ,,.w T .<Ba.uc Ryn~. 5) . oena pomoe • 
godz. 10-<16; od lat 12 od 15 45 „K.oziołkli na wiezy" marska dla m. V>dzi -
7.2. nieczynne 18 20 15 . 7 2 g €~r K~' (skład.) g. 12.30, 13.30 Al. Kościuszki 48, tel. 

MUZEUM ARCHEOLOGI· ło\am,; ' 
0 

• " • „Skarb W Srebrnym 3a4-00 od godz. 19 do 4. 
CZNE i ETNOGRAFI· 20l15 godz. l 5 ·45• lB, Jeziorze" (panorama) Nocna pomoc lekarska 
CZNE (PL wolności 14) · . . . • od I.at l2 (NRF-Jugosł.) przyj•!Duje zgłoszenia te-
czy.nne godz. lil.-<17; 1 M-c\JA q<:ilmsklego 178) godz. 10, 15, 17.30, lefom-c2ll'le w godz. od 
7.2. nieczynne „Niebezpieczna droga" 20; 7.z. „1 ty zostaniesz 19'-5. na nr tel. 441-44. 

MUZEUM KATEDRY R- (panorama) od lat 9 Indiainlinem" od lat 7 Swiąteczna poro-Oe le
WOLUCJONIZMU 'lJł, (jug~sł.)„ godz. 14, 16, (pel.) god2. Hl, l2.3Q karska udziela p~mocy 
(w Parku Sienkiewicz.al „WoJna (panorama) „Prawo i pi,ęść" od lat w godz. 10-17. Swiątecz· 
godz. 1~14; od lat 16 <,Jug.) _g. 18, 16 (poi.) g. 15, 17.30, 20 na pomoc pielęgniarsl<a 
7.2. nieczynne 20; 7.2. ,,Niebezpieczna TATRY (S' kl . 

40 
wykonuje zabiegi w go-

MUZEUM IDSTotur WŁO dr?fa" godz. 16, „Woj- Program 
1
e:ia e:'~~i ~ dzinacb !J-17. N.ale~y 

KIENNICTW A (Piotr- na g. ·13, 20 Zwycięstwo" Skarb zgłaszać się: Sr6d1n1eśc1e 
kowsk?- 2~2). Wystawa t.ĄCZNOSC (Józefów 43) Sezamu'', „~el' samo".. - ul. Piotrko..yska 102, 
„Włó1!'1enn1~~wo wczo- „Mysz, która ryknęła" ehwala", „R.ękawiczka" tel. 271-80; Widzew 
raj i dzis. , czynne od lat 12 (ang.) godz. „Rozłąka" god'2:. JO, li, ul. .szpitalna 6, tel. 
godz .. 11 ...... 16, 15, a7, 19; 7.2. „Mrok l2, IS, 14 15 16 17 Sam 2'.1-53, Górna - ul. Lecz 
7.2. meczy.n.na za dnia" od lat 16 pośród 'm~ta:• •Pa.no- mcza :>., tel. 440-62; PolP-

WYSTAWY 
(węg.) godz. 18 rama) od la·t lS (poi) s1e - Al. 1 Maja 42, tel. 

ŁDK tt · 305-83; Bałuty - pomoc 
(Trau_gu a nr 18) godz. 18, 2'0; 7.2 •. P.ro- lekarska ul. z. Paoa-

OSRODEK PROPAGAN- d~~. kapitana Bloo- gran_i k.rótkome:trazo~r, nc:wsklej 3, tel. 541-96. 
DY SZTUKI (Park Sien godz (Wł.) od lat l2, „Swiaitła na biegume ?omoc pielęgniarska ul. 
kiewicza). „Wystawa 7.2 · LS, 17:3-0, 20 g;<>dz. IO, ll.1 5, 12·36• z. Pacanowskiej 3, tel. 

rac rz'eźbia~kich na • jaik wyzej 13.45,. 15. Prog~m dla 541.ga, 

Z MIAST& 
~mnik partyzantów w MUZ~ <Pabianicka 173) dzieci: „zwyc,','lstwo", 
Polichnie". Czynna od „Opiekun ptaków" pro ,,Skarby sez;i;mu ' „Kre~ 
g. lO-l8• gira~ składany g. 14, l5 sam~hwała , „R,~kawi 

SALON WYSTAWOWY „-z.rn:.~ch czarowni- czka ' „R~z~ąk'.'- ' g. .Niedziela. spotkanie In 
BWA (Piotrkowska 1()2) =~~ ~ lat U (poi.) 16hoJ~1 •;;;>Pv:ief\ prz~;; formacyjne ~t. progn-
Wystawa gobelinów st. · • 111, 20 c e a mu km premierowych w 
Kowalskiego „Kosmos". 7•2· „„PowOdzenia, chłop ~pol.) godz. 18• 20 lutyttn, o godz. 11, w kl-

SALON FOTOGRAFIKI ~e M~filat ~1 (jug.) g . DYżURY AlPTEK ni.e „Stylowy" (Klliń-
(A. sitiruga 2). wysta- cza•:' óii a nie przeba- sk1~g~ 123), połączone z 
wa K.rakowskiego !o- godz. 18, u:at 16 (wł.) Ossowskiego ł, Gaga- fysw~~{laóniem fragmen-
warzystwa Fotograficz- 1 11 T 1 19 K ow 1 m w. 
nego wawel" Czyn- POLESIE (Fornalskiej 37l r ~a k uw ma tm' •· Koncert o<"kiestry ka
na od" l3--lS „Bajki" godzina 14 _ ro ews 8 48, L anow- merallllej MDK z war-

ŁODZKI gDOM KULTU- „Ali i wielbłąd" II se- skle&o 1. PiotrkoWSka 23 szawy, o itodz. 12.~. w 
RY (Traugutta 18). Wy r!a (ang.) od la•t 9, g. Pałacu Młodzieży (Tuwl 
stawa Plll Sieradzkie 15 „Hud, n·n farmera" 7.z. ma 4 a). 
obrzędy i. z;,'bawki lu- od lat 16 (USA) godz. „Barwy średniowiecza" 
dowe". Czynna od g. 17, 1.9; 7.2. „Patria 0 , Cieszk~iivskiego 5, Pi.otr - odczyt m~ R. Mar-
14-19. muerte' (pol.) od lat 9 <-owska 127, Tuwima 59, .guard o godz. 11 w Mu-

zoo ('Ul K ~ godz. 17 •IS, 19, 20 Zielona 28, Li.manowskie- zeum Sztuki (W~ęokow-
. °'""'ainitynow- ' go 37, PL Wolności 2, skiego 36l. 

ska 6/10) czynna w ?OPULARNE !Ogrodowa Rzgowska 147. Poniedziałek. Głód u-
g. 9-16 (kasa czynna 18) „Przybycie tyta- t j „ ".„ t 
do godz. 15 30) nów" od lat 14 (wł.) DYŻURY SZPITALI a o•ny - ?dcz 3 ' pro 0 

PALMIARNIA ·_•czynna g. 15.aO. 17·45· 20 ~~d7..B·~·8, ;;IJ~~c"('1Trau~ 
godz. 10-18. 7.2. nieczynne Szpital im. dr H. Jor- gutta 18). 

PIONIER (Franciszkańska dana, Przyrodnicza 7/9 „Jedna suknia na 
KINA 31) „Holenderska przy- przyjm~je rodzące i cho wszyst.kie okazje" - pr1• 

goda" od lat 9 (ang.\ re gLnekologicznie z lekcja $. Parto•iflsklei. 
POt.ONIA - „Spo~6h by gotlz. 10, 12.20. 15 „NiE' dzielnicy Sródmieście o- o godz. 18, w lokalu ZŁ 

cia" od lat 16 (pol.) g. zabijaj" (panorama) od r·az ~ dzi~1nicy }Widzew L;K (A. struga J),. 

Foto: L. Olejniczak 

Wczoraj radzili 
inspektorzy 
gospodarki 
samochodowej 

Wczoraj, w Wydz. Komu
nika.ej.i m. Lodzi odbyła się 
narada inspekt&rów gospo
darki samochodowej przy 
współudziale naczelnika Wy
działu Inspekcj.f Drogowej 
w Departamencie Gospodar
ki Sam~hodowej Minister
stwa Komunikacji Wło
dzimiena. Zja.wnego. 

Narada poświęcona była 
podsumowaniu wyników w 
zakresie przeprowadzonych in 
spekcji w roku 1965 i wytycz
nym do działalności inspek
torów na rok bieżący. 

Jak wynika z podsumowa
nia, ciągle jeszcze znaczna 
liczba wy;.iadków spowooowa
na jest złym stanem technicz
nym samochodów. Najwiek
szą liczbę z.akwestionowanvch 
z tej przy~zyny wozów posia
dają resorty: budownictwa. 
rolnictwa, górnictwa, a także 
centralne zwiąZJki spóldzbl
czości pracy. 

W wytycznych na rak 1966 
postanowiono więc połozyć 
główny nacisk na kontrolę 
wewnętrzną samochodów, to 
jest przeprowadz31Ilą przed 
ich eksploatacją. 

W celu uprzytomnienia 
transporiowcOlll, jak wiele 
dla bezpieczeństwa ruchu dro
goiwego znaczy stan ich sa
mochodów, podajemy, że ma
my obecnie w Łodzi 48 tysi~
cy zarejestrowanych różnych 
pojazdów mechanicznych. Wy
starczy, że tylko 5 proc. bę
drzie niesprawnych, by w cią
gu roku powstała potencjal
na możliwość 2.250 wypadkow 
drogowych. Lw. 

PROGRAM Il 

8.30 Wia<l. 8.35 „Radioproble
my". 8.50 (Ł) Koncert zyczeń. 
9.40 (L) Nowiny i nowinki mu
zyczne. 10.10 (Ł) „otwieram ze
branie" - rep. 10.30 (Ł) Fragm. 
oper Ch. Gounoda. 11.00 (L) „ W 
krzywym zwierciadle" aud. sa
tyryczna. 11.30 (Ł) Koncert Ork. 
PR. 12.05 Wiad. 12.10 Poranei< 
symfoniczny. 13.15 Polskie tańce 
ludowe. 13.30 „Moskwa z mel. i 
piosenką - słuchaczom pol
skim". 14.<io „Bitwa pod Bystrzy 
cą Leśną" fragm, 14.30 Instrum. 
fragm. z oper W. na organach 
A. Dorati. 15.00 Dla dzieci słuch. 
pt. „Fredro ! jego przyjaciel 
Jędrzej". 15.45 (Ł) Muzyka. 16.00 
(Ł) Wyniki „Kukułeczki". 16.02 
(L) „Przygody artystów" - mon 
taż Hteracki. 16.30 Koncert cho
pinowski. 17.00 Wiad. 17.()5 Fel. 
na tematy międzynarodowe. 17.15 
P. Czajkowski: Kaprys włoski. 
17.30 „AUdycja bez tytułu". 19.:-0 
Rewia piosenek. 19.30 Teatr Sen 
sacji „Odwiedziny" słuch. 20.05 
Muzyka symfoniczna. 20.30 „7e 
świata opery". 21.00 Iniennik. 
21.22 Chwila muzyki. zt.25 Kon
cert solistów. 2.2.00 Wiad. sport. 
22.20 (Ł) Lokalne wiad. sport. 
22.30 „Niedzielne wieczory mu
zyczne". 23.11 Muz. r=rywlrowa. 
23.27 R. Statkowsk! i Kwa•rtet 
smyC7JkO<Wy F-du!". 23.50 Wiad. 

TRLE>WIZJ'A 

8.30 „Spacerkiem po Lentngł"a
d.zie" (transm. z Leningradu). 
~.oo Przerwa. 10.10 „Uprawa p'>
plonów jako element intensyfi
kacji gospodarstwa" Cpowt. z 
3. II.). 10.55 Dziennik. 11.05 Kino 
Plrzygoda - „TO!Il.i i Hii.k-0'* -
film fab. prod. USA (W). 12.35 
„Jedziemy na łów" (Pomań). 
12.50 „Zespół A.rtystycz,ny zw. 
zaw. Koleja·rzy w Radomi~t tań 
czy i śpiewa" ('L). 13.2>0 „Czy naj 
9tarsrla budowla Kra•kowa?" (Kra 
ków). 13.45 „Swia1t, obyczaje i 
polityka" (W). 14.0.'i Dla dzieci: 
„Latający reporter" (W). 14.35 
Dla d"lliecl: .,Był bal" - widowi 
sko Jana Wilkowskiego (WJ, H.55 
P'KF (W). 15.05 ,.Jeszcze o Pa
ryżu" - film dokum. prod. fr. 
(W). 15.5.5 „Ludzie i zdarzenia . 
16.10 "Teresa i inne" - pro
g,ram Freóa Buscaglwne (W). 
17.00 Spraw<YJXlanie z mist.rrostw 
Europy w jeźd·zie figurowej na 
lodzie. Pokaz mistrzów. Transmi 
sja z Bratysławy. 18.50 „Subloka 
to<r" - film z cyildu: „Koń, któ 
ry mów.i". 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennilc (W). 2(1.()n „Ga.ni:s 
terzv i :nilantrooi" - film fab. 
prod. POl. od lat 16 (W). ?.'1.25 
Niedziela sportowa IW). 21.50 Spie 
wa Teresa Belczyńsk.a (Łódź). 

POIN'łEDZlAŁEK, '7 LUTEGO 

PROGRAM I 

Ił.OO Wiad. 8J18 z muzyki sce
nicznej. 8.45 „M<ademia Craco
viensis" - au.<i. 9.00 Aud. pt. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Uniwersytet :i;ta· 
diowy. 8.45 Kwadrans walcow. 
9.00 z muzyki dawnej. 9.30 „ W 
Jezioranach". JO.OO Wiad. 10.'J3 
z nagrań Filadelfijskiej Ork. 
Symf. 10.50 Aud. literacka. 11.10 
Porady praktyczne dla kobiet. 
ll.20 „Pięć minut o wychowa
niu". Ll.2.5 Muzyka. 12.06 Z kra 
ju i ze świata. I.2.2.5 Muz. 12.45 
Magazyn Nowości Techniki. 1.3.00 
(L) Komunikaty. 13.10 (L) Wiad. 
sport. 13.20 (Ł) „Melodia, rytm 1 
piosenka" - aud. 13.45 (L) „Z 
trybuny zjazdowej" - rep. 13.55 
~l Nauka - praktyce. H.OO Mu 

zyka operowa. 14.35 „Fala .56". 
14.".'.!i Koncert. 15.30 Dla dzieci -
Eluch. pt, „Panienka z dobrego 
domu". 16.00 Wiad. 16.05 Publicy 
styka międzynarodowa. 16.15 Kom 
pozytor tygodnia - Zygmun~ 
Noskowski. 17.00 (Ł) „Aktualnos 
Ći łódzkie". 17.15 (Ł) „Właściwy 
człowiek na właściwym miejs
cu" - rep. 17.30 (Ł) Gra z~pó! 
Bossa Nova Combo. 17.45 (Ł) 
Młodzi muzycy przed mikrofo
nem. 18.00 (L) Elgar: Serenada 
na smyczki. 18.10 (Ł) $piewa 
Dean Martin. 18.25 (L) Fel. ak
tua1ny. 18.35 (L) Komunikat To
to-Lotka. 18.38 (Ł) Muzyka z 
płyt. 18.45 Aud. Red. Ekonom. 
19.00 Wia<l. 19.05 Muz. i akt. 19.3-0 
Koncert z nagl'ań Wielkiej Ork. 
Symfon. PR. 20.01 Aurl. poetyc
ka. 20.ll D. c. koncertu. 20.45 
Wiązan•ka mel. :Il .OO z kTaju l 
ze świata. 21.25 Kronika sporto
wa. 21.40 Grają ork. Davida Ro 
se i Percy · Faitha. 22.00 KoncE".rt 
Chóru a cappella PR w Krako 
wie. 22.20 „Rozmowy o wycho
wa•niu". ?2.:IO Ambicje ! starty 
a·ud. 22.45 Ludwik van Bef"łho
ven: J sonata F-dur oo. 5 nr l. 
23.13 Muz. taneczna. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

16.45 Wi.aaomoścl dnm (Łód~l. 
16.55 D"Liennik (W). 17.00 Film z 
sern: „Tomek i pies" <Łódź). 
17.15 Dla mlodych widzów: „Szy
mon i Kubuś" (W). 17.35 „Tramp" 
- m<igazyn turystyczno-kraje• 
znawczy (W). 17.55 „Kino Krót
kich Filmów" (W). 18.20 „zawie
dzione nadzieje" - program z 
Wrocławia (Wrocław). 18.50 „Eu
reka" - magazyn popuJ.arno-nau 
kowy (W). 19.2>0 Dobranoc (WJ. 
19.30 Dziennik (W). 20.C>O 3 lek
cja jęoz. ang. (Łódź). 20.20 Teatr 
Telewizji „Panna Rosita" - Gar 
cia Lorca (W). Ok. 2.2.00 „Na pół 
kach księgaTSkich" (W). 22.10 
Dzienn·i>k (W). 

Nn snotkaniu z niosenk;i 

„Panie sierżancie" 
7 bm. o godz. 18 w MzDK 

„Energetyk" (Al. Politechnik! 
17) na „spotkaniu z polską p io 
seniką" uczyć się będziemy pi:> 
senki „Pa.nie sierżarncie". 

llllłllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłl 
WŁOSY ka·żdego koloru KAWALER inżynier na 
i długości kupuję. wy- O G L O S z E N I A D R O B N E •amodziel:nym stanowi-
konuję warkocze, przy- ~ku poszukuje niekrępu-
p .n.ki F y j Ob &ta Jącego p0>koju subloka-

1 • r z er r. - DOM jednorodz.ininy, ska SYPIALNI~ jasną ~ do- torsk.iego z wygodami, 
lmgra<iu 1~• tel. 242-94 n.alizowany, woJ.ny, tcle brym stanie wysokiej ja Oferty 18262" Prasa". 
Rlllllłllllllllliłllllllllllllllllllłlllll fon, 2,5 morgi ziemi, W kości 9przedam. Łódź. Piotrkow°~ka 96 "18262 g 

tym las, łąka i sa.d owo świerozewskiego 19-31. -- --- · 

KURSY 
pisania 

na maszynie 

cowy - sprzedam. Łódź. godz. [il-.18 1&272 g PANNA poszuku!e poko 
K • t 1 - --- „.- ju sublokatorskiego. -

ul o,umny l<ta, e · NOWOCZESNY magiel· ozwondć 223-38, godz. 
478-61 1825.t g_ prasowalnię sprzedam 8-12 18491 r. 
DZCAŁKI budowlane w Kilińskiego n44--4 18266 g , . . - · 
Kolumnie okazyjnie sprze --- - - l o~OJ, kuchnia, wszy
dam. Tel. 267-30 l825a g NOWO('.ZESNE regały z stk1e wygody, i;:.o„ kom
============1barkami, serwantkę, krzu fort (Narutowicza) za

CHIPPENDA.LE - pięlmy sla sprzedam. Piotrkow- mienię na dwa lub trzy 
Jrnmplet mebli do 9toło- ~ka 152--4 111325 g pokoje równorzędne. Tel. 
wego (masywny orzech) . · 377-92 18477 g 
sprzeda•m. wiadomość: SZAFĘ czterodrzwiową. 

BlUROWO.SCI Łódź, tel. 556_47 godz. serwa~1tikę, stół, krzesła, 2 POKOJE, kuchnia, wy 
:i; STENOGRAFJJ: l9-'-2l 18165 2 bardzio ładne - sprze- gody, duzy metraż (W 

---....,,..,-,-,,,..-..,.,----,--,~1dam. Kopcińskiego 3l> b. <ródmieściu) zamienię 
organizuje ,BECHSTEIN" - forte- .m. 29 18:136 g na 2 pokoje, kuchnia w 

STOWARZYSZENl.E pian, stain . bardzo dobry „- - nowym budownictwie, 
STENOGRAFOW okazyjnie sprzedam SAM.OCHOD „DKW ta- może być spółdzielcze. 

1 MASZYNISTEK prywatnie lub instytucji n.io sprzedam. Mazurska Tel. 370_29 lub oferty 
Oddział w Łodzi państwowej. Tel. 3112-78 15, t~l073~l82ll_g ,.18472" „Prasa", Piotr-

Informacje i zapisy: SZ!~SZYLE . dobrej ja- SAMOCHOD osobowy _ .kowska 96 181140 ~ 
PL. ZWYCIĘSTW.A 2 kOSCI w ceme 3-7 ty:" „Citroen" - sta.n bardzo GOSPOSIA potrzebna. 

tel. 332-32 zł za pBll"ę sprzedam. Wi.a clobry oraz garaż mu.ro- f k . 
lllłllłllllllllłllłllllllllłllłlllllłlllltr ~omość: Kiżewski, Łódź, wany w śródmie5ciu - · ~~r~renc~~alin~~~e~~nei~ 

ogodna 4 183_!)9 g _gprzedam. Tel. 314-46 tel. 3'08-75 18465 g 
MEBLE - garderoba dę- RADIO niemieckie wy- . 
bowia trrzydrzwiowa, toa- sokiej kiesy, ma.grietofon UCZCIWĄ dzie.wcz:i.mę do PRZYJMĘ ucznia do za
Jetka z lustrem, nocny ,Szmaragd'', telewizor dwuletniego diziecka przyj wodu szewskiego najchęt 
stolik, regał biblioteczny l cali - sprzedam. S!ą- ~ę na dobryc.h warun- niej zaawansowanego w 
z sekretarzykiem - dębo s~.a ~ lR3113 g rach. Narutowicza 92-12 tym zawodzie. w~wrzy. 
wy, 2 łóżka mosiężne. SAKSOFON „alt" nie- POKOJU z niekrępują- ~.!_alc,_ Łódź,_Glówna 58„_ 
fotel skórzany - sprze· miecki nowy oraz forte· cym wejściem poszuku- GOSPOSIA potrzebna. 
dam. Informacje I.ódź. pian .. Becker" ol<'azyjnie je lekarz. Oferty „18~45" Referencje konieczne. Na 
tel. 556-47, godz. 1~ przedam. Tel. 44S-OO ,.Prasa" Piotrkowska 96 rutowicza ll7 a 173'i5 g 
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ŁKS ·- Olimpia (Poznań) 68:61 

• Trener hokeistów ŁK<S, M. 
.Jeżak obejmie trentngi w Legii 
ze względu na powrót do CSRS 
dotychczasowego trene.ra Legii, 
Haukovica~ 

• Druga reprezentacja hokejo 
wa Polski rozegra na terenie 
.Chińskiej Republiki Ludowej 9 
spotkań towarzyskich. w druży 
nie naszej gra Kazimierz Choda 
kowski z ŁKS. 

• Władysław Komar startując 
w warszawie uzyskał w pchnię 
ciu kulą 18.91. 

• Zarząd PZHL ustalił s<kład 
reprezentacji Polski na mistrzo
stwa świata w LubHanie. Oto na 
zwi.ska kadrowiczów: Kosy!, 
'Dkacz, Wiśniewski, Góralczyk, 
~łapa, Reguła, zawada, Szal, 
Kilanowski, Stefaniak, Żurawski, 
K. Fonfara, A. Fonfara, Kretek, 
Gosztyła, Wilczek, Manowski i 
Białynicki, Zgrupowanie kadry 
rozpoc2lllie się JO bm. w Lodzi. 
Trenerem będzie s. Koncpasek 
(CSRS). W czasie trwania zgru
powania drużyna nasza rozegra 
dwa mecze towarzyskie z hoke
ista.mi ZJSR1R 16 i 17 bm. na lo
dowisku w Palacu Spprtowym. 

I 

Decyzja Polskiego Związku K<>· 
Jarskiego nie uwzględniająca w 
składzie kadry przygotowującej 

Koszykówka. Mecz llgowy ko· 
biet LKS - Lech (Poznań). G-0· 
d.ztna J8 sala Widzewa. Na za
kątnej o godz. JO towarzyskie 
spotkanie drużyn męski.eh ŁKS 
- AZS AWF. 

Tenis stołowy. Mecz o mistrzo
stwo A klasy AZS III - Pilica 
(Tomaszów). Godz. 14, sala przy 
ul. Lumumby 22. 
Pływanie. zawody kontrolne 

młodzików. Godz. 16 ba.se.n Star
tu przy ul. Teresy 56. 

Mieliśmy dwóch kolarzy -
Kudrę 1 Bekera powiedział 
red. Gołębiowski - którzy ze 
względu na swoją rutynę, do
świadczenie, niejednokrotnie 
stwierdzali, że woleliby bardziej 
indywidualnie przygotowywać się 
do imprez, że nie odpo\viada im 
reżim obozowy. Ponieważ wspól
ny trening im nie odpowiada, 
trut1no ich do tego zmuszać. Na
turalnie traktujemy ich nadal ja 
ko potencjalnych kandydatów na 
Wyścig J •okoju. stwa•rzamy im 
takie wa.runki, jakie ma kadra. 

W Zaokapanem kad.ra mieszkała 
w „Imperialu", Kudra zaś w 
ośrodku sportowym - hotelu 
„Zakopane". Zapytaliśmy go o 
jego indywidualne przygotowa~ 
nia do tegorocznego sezonu. 

- Na jesieni ub. roku trener 
Lasak powiedział mi, że będę 
do tegorocznego sezonu przygo
towywał się indywidualnie. Tro
chę bylem zaskoczony tą decy
zją, ale postanowiłem nie uno3ić 
się honorem i rozpocząłem tre
ning w oparciu o możliwości 
klubu i federacji. Ułożyłem so
bie taki .plan zgrupowań, jaki<? 
ma kadra. Gdy kolarze wyjartą 
do Bułgarii, wyruszę razem z 
kiH<u zawodnikami CRZZ, pod 
wodzą Staszka Królaka ich śla
dami. 

Będzie to być mote przykład 
godny naśladowania pod warun
kiem jednak, że zachowana zo
stanie do końca zasada fair play. 

ANDRZEJ JUCEWICZ 

Turniei 
drużyn dzikich 

Od Paryża-' 
do Tokio 

Otrzymujemy wiele ~ w 
związku z naszym olimpijskim 
turniejem zorganizowanym dla 
młodzieży szkolnej. 

Eliminacje w poszczególnych 
szkołach oowinny być rozegra
ne do 20 lutego. SiPotikania 
dzielnicowe przeprowadzone zo 
staną 25. II. 

Zgłoszenia do spotkań dziel-
Lista zgloszeń do turrueju nicowych (drużyna składa sie 

„Dziennika Łódzkiego" hokejo-
wych drużyn dzikich zamknie· z trzech osób) przyjmowane 
ta zostanie 12 bm. Zgłoszenia bę<lą w redakcji „Dziennika 
przyjmuje redakcja „Dziennika I Lcidzkiego" od 20 do 24 lute10 
Lódzk;iego", ul. Piotrkowska 96. od godz. 9 do 13. 
III piętro. 

Spotkania rozgrywane będą Finał przeprowadzony zasta-
na lodowisku LKS przy Al. nie 6 marca w Pałacu Sporto-
Unii (system pucharowy 
przegrywający odpada). wym. 

Kierownictwo produkcji filmu 
„Powrót 
poszuka fe 

doktora von Kniprodeł6 
samochodów i motocykli 

SPRAWNYCH TECHNICZNIE, w DOBRYM STANIE: 
z OKRESU 1937-1945 r. „OPEL BLITZ" ciężarowy 

„MERCEDES" - osobowy 
NIEMIECKIE MOTOCYKLE z KOSZEM i SOLOWKl 

Liga anglelska • W Gołdapie rozpoczęły się 
zawody narcia.rskie o Puchar 
M.iast. Łodzianin Hencz zajął 
drugie miejsce w biegu glów
nym na 15 km za Kurasiem z 
warszawy. Bry<:hwalska z AZS 
w biegu na 5 km zajęła trzecie 
miejsce. Prowadzą narciarze Bia 
legostoku przed Wal'\SZawą, Su
wałkami i Łodzią. 

Piłka ręczna. Mecz o puc11ar _ Więc nie re2ygnuje pan z 
„Expressu Ilustrowanego" mię- udziału w reprezentacji Polski 

Z OKRESU OSTATNIEJ WOJNY - „WILLIS", 
„DODGE" - SZTABOWKA „KOMANDOS", 

MOTOCYKLE AMERYKAlilSKIE z KOSZAMI i bez KOSZY. 
Zgłoszenia telefoniczne nr 293-80, wewn. 362, w godz. -1s. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Arsenal - Burley 1:1 
Blackburn - Liverpool 1:4 

dzy S.polem a Startem, Godz. 15 na Wyścig Pokoju? 
sala przy ul. Wróblewskiego 15. _ To jest celem moich przy. 

Blackpool - Tottenham o:o 
Chelsea - Fulham 2:1 
Everton - Stoke 2:1 
Leeds - West Ham G:O 
Leicester - Aston Villa 2:1 • Piłkarze LKS pierwszy mecz 

ligowy rozegrają w Łodzi z Gwar 
dią 20 marca, a s.tart grać bę
dzie 27. III. w Lod.zi z Gómi
kiem. 

Zapasy w stylu wolnym finały gotowań. Chcę zrobić wszystko, 
mistrzostw WKZZ. Godz. 10 w by podczas wyścigów eliminacyj 
Zgierzu. Ne-tomiast w stylu kl11- nych na Do1nym Sląsku zająć 
sycznyl"l mistrzostwa rozegorane takie miejsce, które dałoby mi 
zostaną w Woli Krzysztoporskiej prawo sta·rtu w reprezentaQyjr.ej 
Początek o godz. IO. ósemce, która wyjedzie na wy-

Kolarstwo. Godz. JO w sali ścig do Francji. 

Ważne dla kandydatów 
na u~zelnie • wyzsze 

Badania lekarskie dla kandydatów do szkól wyższych w 
roku akademickim 1966/67 przeprowadzi Zespół Leczniczo-Pro· 
filaktyczny dla Studentów w Łodzi. 

Manchester u. - Northampton 6:2 
Newcastle - Sheffield Wed. 2 :o 
Sheffield Utd. - Sunderland 2:2 
west Bromwich - Nottingham 5:3 

konferencyjnej Pałacu Sportowe- Tak wygląda problem .Janka 
go walne zebranie LOZKol. K·udry. 

• Roz1osowano wczoraj w Wa•r 
szawie mecze ligi bokserski-ej. 
Pięściarze Gwardii ZT. III. wal
czyć będą w Lodzi z LTS, a Wi 
dzew z Olimpią (-Po2llleń). 

Łyżwiarstwo. Tomaszów 
spartakiada wojew6dzl<a. Czy jest U) problem? 

Podane niżej terminy dotyczą tylko. kandydatów, którzy 
świadectwa dojrzałości uzyskali w latach ubiegtych. 
ABSOLWENCI Z TERENU WOJ. ŁODZKIEGO Birmingham - PrestoĄ 1:1 

Bolton - Plymouth 0:1 

Spartakiada w Koluszkach. Te- Wydaje się, że jest to swego 
nis stołowy. Ud2iał biorą repre- rodzaju novum we współpracy 
zentacje wszystkich powiatów zj na lilnii związek sportowy - trc 
wojewód:otwa łódzkiego. ner - doświadczony zawodnik. 

NAZWISKA NA LITERĘ: 

A - J - dnia 14 marca 198& r. 

Akcja powieści rozgrywa slę 
l!t.tem, w willi „Orbisu„ 

"Kasie1ika" w szczaw.nicy. 
Pewnego wieczora przyje

chała tu własnym samocho· 
dem, Małgorzata, dziewczyna 
niezwykle przystoj·na i ele· 
gancka. 
Małgorzata z miejsca stała 

się celem zainteresowania 
wszystkich pensjonariuszy. 
Stracił dla niej bez reszty 
głowę dr Dzik Ostrogski, za· 
kochał się w niej pan Fran
COlS Callot, bogaty Polak z 
Francji, który przyjechał do 
kraju, ażeby odpocząć tu 1 
znaleźć... żonę. Również in.i.. 
Topolski, aczkolwiek nawią
zał roma.ns z panią Wand~ 
Grębałową, po cichu wzdycha 
do Małgorzaty, zazdroszcząc 
Ostrogskiemu„. 
Mniejszą natomiast sympatią 

cieszyła się Małgorzata wśród 

---------------... 

kobiet. I to nie bez powodu. 
Matka Dzika, pani Marietta 
Ostrogska, lęka sj,ę, ze syn 
jej, zakochawszy się w Mał· 
g<>rzacle, zrezygnuje z ma.lżeń 
stwa ze swoją narzeczoną 

niej i dla jej córki, Wandzi 
Grębałowej. 

Tymczasem d.o „Kasieńki" 
przyjeżdża jeszcze jeden gość 
- kapitan Halecki. Ciężko 
swego .czasu ranny, opuścił 

poprzednich odcinków I . eszczeme 
Janką Marecką, a pani 
ostrogska pragnęła Ja.k naj
szybciej zamieszkać w luksu
sowej willi, należącej do sta· 
rych, bogatych Mareckich. 

z kolei siostra pana callot, 
p. Antonina Trzmiel nie bez 
racji boi się, że jej zamoźny 
brat, poślubiwszy Małgorzatę, 
stanie się mniej hojny i dla 

on niedawno szpital i ma za• 
miar spędzić teraz jakis 
czas w tym pensjonacie, któ
rego kierowniczką jest jego 
ciotka. Halskiemu również po 
doba się Małgorzata, ale jako 
przyjaciel Dzika ostrogskie
go, nie chce wchodzić mu w 
drogę. Niemniej chętnie prze
bywa w towarzystwie pięknej 
panny. 

Całe towarzystwo korzysta 
z wakacji i stara si..ę ja.k 
najrzyjemniej spędzić czas. 
A więc na dansingach i na 
wycieczkach. wszystko ukła
da się bardzo idyllicznie. 
Nikt nie przypuszcza, że 
wsród tych pozornie miłych 
ludzi czai się perfidny mor
derca. 

Na razie sielanka trwa da
lej. Ale zaczynają nadcho· 
dzić pierwsze cbn1ury. Do 
pensjonatu przyjeżdża narze· 
czona Dzika Ostrogskiego -
Janka Marecka. Panowie łę· 
kają się, że pomiędzy nią a 
Małgol'7.atą przyjdzie do 
ostrzejszych stare. Wbrew Jt> 
dnak tym przeczuciom, sp<>t· 
kanie rywalek wypadło po
prawnie. Odnosiło się nawet 
wrażenie, źe obie panie przy
padły sobie do gustu. 

. _____ , ________ _ 

K - R - 15 1968 "'· 
s - z - u 1986 r. 

winni ,igłosić się osobiście z dowodem osobistym w wyzna
czonych terminach na godz. 9,30 ra.no do sekreta„iatu ZNpo
łu, przy ulicy Traugutta 5. 
ABSOLWENCI Z TERENU m. ŁODZI -

NAZWISKA NA LITERĘ: 
ABCD - dnia 17 marca 1966 r. 
EFGH „ 18 1966 r. OPR !'.3 „ 1966 r. 
IJK 21 „ 1966 r. ST 2ł „ 1966 r • 
LŁMN „ 22 " 1966 r. uwz " 25 1966 r. 
winni zgłosić się osobiście z dowodem osobistym w wyznaczo· 
nych terminach na godz. 17 w Centralnej Poradni Przeciw· 
gruźliczej m. f,odzi przy ul. Moniuszki 7/9 (dział małoobraz• 
kowy - z ll'J'amy na prawo - parter). 

Badania powYższe dotyczą również kandydatów do Studium 
Nauczycielskiego i St11dium Kulturalno-Oświatowego i Biblio- ~ 
tekarskiego. 

Kandydaci kończący szkołę w roku bieżącym odbędą ba· 
dania lekarskie u swych lekarzy szkolnych. 

Bliższych informacji udziela sekretariat Zespołu przy ulicy 
Traugutta 5, tel. 216-95, w godz. 8,30-15 • 
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„Czy to szczere, czy tylko umieJą św.ietin1e 
udawać - zastanawiał się Jacek. - Nieby
wale! Z babami nigdy niczego nie można być 
pewnym. Drżysz człowieku, żeby nie skoczy
ły sobie do oczu. a tu nic podobnego, przyja· 
ciólki. Sympatia od pierwszego wejrzenia! 
z jakim zainteresowaniem rozmawiają! Me
cenas mial rację , nie pozwalając mi interwe
niować. One same wszystko między sobą 
ułożą. Po co ja się przejmowałem?". - spoj
rzał na Nowotarskiego chcąc sprawdzić jego 
reakcję na zaskakującą sytuację. Na twarzy 
mecenasa malowało się napięcie, a oczy byly 
czujne i badawcze. 

·„Ach tak! On lepiej ode mnie zna psychi
kę kobiet. To piękne przedstaWlienie widocz
nie do niego nie przemawia''. 
Zerknął na Dzika. Był blady, ale spokoj

ny i opanowany. Widać powziął już decyzję. 
Pani Marietta i pan Callot przejawiali ni('
bywałe ożywienie. Pozostali nie potrafili 
ukryć ciekawości. 

Jes:z;cze jednym wydarzeniem tego wieczo
ru było szokujące zachowanie się rudego 
Józka Grębaly. Ujrzawszy Małgorzatę zupel
rue zapomniał o istnieniu ż'1fty i ani na kmk 

nie odstępował Grońskiej. Wanda dotknięta 
111ietaktownym zachowaniem się męża prze
niosła swój żal na Bogu ducha winną Mał
gorzatę. 

Wieczorem na dansingu syi'l.lacja stała się 
jeszcze bardziej napięta i drastyczna, Józek 
ostro pił i koniak prę<lko poszedł mu do gło
wy. Stal się agresywnie bezczelny. Małgorza
ta z trudem powstrzymywała Dzika od wy
rzucenia go za drzwi, Jacka i Nowotarskie
go też świerzbiły ręce. Pan Callot nie wtrą
cał się. Obserwował wszystkich z poblażli
·wym uśmiechem. Pani Trzmiel głoS:no karciła 
zięcia, żądając, aby się opamiętał. Józek pusz
czał mimo uszu macierzyńskie rady. Wanda 
dotknięta do żywego miotała wściekle spoj
;rzenia na Grońską. 

Wreszcie Małgorzata miała tego dość. Po
wiedziała coś o bólu głowy i poprosiła Jacka, 
aby ją odprowadził do pensjonatu. Józelt 
i Dzik równocześnie zaofiarowali swoje uslu
gi. Grońska osadziła ich w miejscu. 

- Odprowadzi mnie kapitan, panowie nie 
słyszeli? - powiedziała kategorycznie, obrzu
cając ich lodowatym spojrzeniem. Nie zwra
cając na nich uwagi, wyszła z Halskim. 

Kiedy oddalili się od 7.atloczonej „Zdrojo
wej", Jacek powiedział z uznaniem: 

- Podziwiam twoje opanowanie. Myślałem, 
że bez mordobicia się nie obejdzie. Temu 
bubkowi należy się nauczka, niestety, na
strój na resztę wakacji byłby zepsuty. Wiesz 
Małgorzatko, przydałabyś się milicji. Nie tra
cisz zimnej krwi, a to najważniejsze w '1a
szej pracy. 

- Wyobraź sobie, zastanawiałam się kie
dyś, czy nie przyjąć takiej posady. Lubię 
emocję i niebezpieczeństwo. Przez kilka lat 

brcr!am lekcje dżiu-dżitsu. Radzę sobie z gor
szymi chuliganami niż sympatyczny Józio, 

- Niebywale! Masz, kobieto, jeszcze jedną 
zaletę dotąd nie ujawnioną. Rozmawialiśmy 
dziś o tobie z panem Zdzisławem. Uważamy, 
że masz za dużo zalet. Ciebie olc.reśla s.ię sa
mymi superlatywami. Nie spotykane! Koniecz
nie postaraj się o jakąś wadę. 

- Słusznie. Jestem chodzącą doskonalośc!ą. 
To nudne. Wierz mi, dzielny obrońco ładu 
.społecznego, że czasem to komplikuje życie. 

Zmieniając tOtll spytała poważnie: - Jacek, 
czy mogę na ciebie liczyć? 

- Oczywiście. 
- Jutro o świcie urywamy się. Zawiadom 

Nowotarskiego. O szóstej cichutko wyprowa
dzę wóz. Wsiądziecie za bramą. Tylko pa
miętajcie: tajemnica! Nikomu ani słowa. Nie 
znoszę kwasów i dą.sów. Niech się wszystko 
ułoży w czasie naszej nieobecności. 

- Doskonale! Wybierzemy się na pewno! 

* * • 
Beztroski nastrój panujący dotąd w „Ka

sieńce" :z;nikł bezpowrotnie. Oficjalnie nikt 
nie miał do nik<>go urazy, mimo to atmosfe· 
ra przesiąknięta była zawiścią i tajonymi 
pretensjami. Towarzystwo podzieliło się na 
małe grupki, które na własną rękę usiłowały 
zapewnić sobie rozrywki. 
Małgorzata czesto teraz jeździła na samo

chodowe wycieczki z panem Cal.Jot. Czasem 
'Przyłącza.li się do nich .Jacek i pan Zdzi
sław. Raz ku ogólnemu zdziwieniu poszła w 
góry z Janką MELrecką. Wróciły późno, w 
wielkiej przyjaźni. 

Dzik dOIJ>rowadzony do ł"ozpaczy zachowa
niem ukochanej, stara! się bezskutecznie od
zyskać dawne przywileje. 

Józek zupernie przestał się liczyć z ·rodzi
ną. Brutalnie odpowiadał na sceny urządza-

ine mu przez żonę i teściową i starał się jak 
najwięcej przebywać w towarzystwie Małgo
rza ty. 
Inżynier Topolski nudził się niepospolicie1 

zaniedbywany pr-.L:ez rudego kociaka, nie
ustannie zajętego pilnowaniem lekko
myślnego męża. Pani Trzmiel dzielnie po
magała córce. Obie panie niestrudzenie skra
dały się, podsłuchiwały, podpatrywały, będąc 
zawsze gotowe do walki w obronie świętej 
sprawy. 

Pan Callot korzystnie odbija! od reszty ku
racjuszy. Był spokojny i w różowym usposo
bieniu. 

Ostatniego dnia pobytu w Szczawnicy Mał
gorzata i Dzik zniknęli. Pojechali samocho
dem w niewiadomym kierunku. 

Kiedy przy śniadaruu sprawa wyszła na 
jaw, pan Callot ze zdenerwowania dostał 
ciężkiego ataku astmy i trzeba było wezwać 
dcktora. Pani Marietta rozchorowała się na 
serce i też potrzebowała pomocy lekarskiej. 
Oboje pacjentów zapakowano do łóżek, a P~
ni Trzmiel i Janka Marecka przemieniły su: 
w troskliwe pielęgniarki, na krok nie ods!ę
pujące nieszczęśliwych cierpiętników, ofiar 
cudzej namiętności. 
Grębałowie okiropnie się poklócili, po czym 

on poszukał ukojenia w kieliszku, ona w ra
mionach Topolskiego, który przorjąl ją entuz
jastycznie. 

Wszystkie te zajścia ostatecznie zepsuły 
humor mecenasowi i kapitanowi. Po obie
dzie pan Zdzislaw na pociechę zapropono
wał drinka. To ich nieco pokrzepiło i pod
niosło na duchu. Aby nie rozmyślać nad 
przem1ianiem rzeczy miłych, zorganizowali 
brydża. Wieczorem mecenas powiedział: 

(9J (Dalszy ciąg nastąpi) 
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